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Z Królestwa polskiego.
Drogi komunikat rządowy.

Praunt W icsfnik publikuje drugi komuni­
k a t u/zędowy o „sprawach polskich", a wydany 
celem usunięcia zaniepokojenia, wywołanego słyn­
nym pierwszym komunikatem, wyłączającym K ró ­
lestwo polskie z pod konstylucyi, zaniepokojenia, 
które nie tylko w Królestwie, ale w całej Ro=yi 
i nawet zagranicą się objawiło. Drugi ten komu­
nikat opiewa1:

„W społeczeństwie obiegają pogłoski, że 
środki, przedsięwzięte w stosunku do Królestwa 
polskiego, natchnęły rządowi domagania się są­
siedniego mocarstwa Z drugiej strony prasa pe­
wnego odcienia tłómaczy środek ten jako oznakę 
cofnięeia się i  drogi, wskazanej w manifeście z 
dnia 17 (30) października i w.dzi w nim nawet 
chęć sztucznego rozniecenia nienawiści narodowej 
między Ronyaram i i Polakami w ty.n celu, ażeby 
w nienawiści tej znaleźć oparcie dla swych re­
akcyjnych dążności.

„Wszystko to stanowczo mija się z rzeczy­
wistością; z ogłoszonego w dniu 13 bm. komu­
nikatu urzędowego znane są już przyczyny, które 
skłumły do ogłoszenia Królestwa polskiego w sta­
nie wojennym. W szeregu przyczyn tych wspo­
mnieć jeszcze należy o oświadczeniach zbioro­
wych ze streny grup polskiej narodowości, które 
zawarte w komunikacie owym dane potwierdziły. 
Nie mogły być przytem szczegółowo wvliCzone 
takty w zyw ającego zachowania się ludności w 
stosunku do urzędników rosyjskich w kraju, a 
zwłaszcza w stosunku do wojsk.

„Okoliczności powyższe, r«zem wzięte, 
świadczące o niezwykłem wzburzeniu wszystkich 
warstw ludności miejscowej, czyniły niezbędne 
przedsięwzięcie przez władzę środków charakteru 
zapobiegawczego, któie mogłyby wywrzeć wpływ 
otrzeźwiający na całą masę ludności polskiej.

„Z rozmaitych stron zaprzeczono twierdze­
niu, jakoby kraj miał Łenaencye separatystyczne, 
trudno jednak przeprowadzić ścisłą giatncę mię­
dzy tendencyami mającemi na celu zupełne oder­
wanie Polski od Rosyi, a myślą o autonomii 
polskiej, która ogarnęła wszystkie warstwy pol- 
;kie. wszystkie stronnictwa polityczne. W wie'u 
nadsyłanych oświadczeniach kraj przywiślaiiski 
nazw any'jest nawet Królestwem polskiem Tego 
rodzaju pragnienia zdradzają niewąrpliwie ten­
dencje, otwarcie zresztą wypowiedziane przez 
osoby, najłatwiej dające się porwać, przywróce­
nia państwa polskiego.

„W każdym razie ze wszysłkiemi zmianami 
temi połączone jest stłumienie zasad rosyjskich 
w kra ju ; szyLki wzrost idei autonomii polskiej, 
dający się usprawiedliwić nadmierną wrażliwością 
Polaków w kwesty ach politycznych, każe liczyć 
się nietylko z wypadkami bieżącymi, ale ; z mo­
żliwemu następstwami dalszego ich rozwoju.

„Przykład Finlaudyi, na który prwołują się 
Stronilicy ruchu, jest nieodpowiedni; wielkie księ­
stwo finlandzkie pod względem geograficznym 
i politycznym niema nic yWolnegp z Krć'estwem 
Polskiem. Udzielone obecnie Finlandyi prawa 
przysługiwały jej już w niedalekiej przyszłości, 
przywrócenie ich było zgodne z zasadami, 
obwieszczunemi w m anifeśce z dnia 17 (30) pa 
żdziernika. Kwestya zaś organizacyi wewnętrzne­
go ustroju w Polsce, to sprawa oddawna sporna, 
a przytem sprawa ogolno rosyjska. Do rozstrzy­
gnięcia jej wzięły się poszczególne stronnictwa, 
uważając ua rzecz zbyteczną wysłuchać przedtem 
głosu narodu rosyjskiego w tym kierunku.

„Niezbędną jednak rzeczą jest wstrzymać 
się aż do utworzenia sejmu państwowego, który 
kwostyę ustroju Polski rozpatrzeć może ze sta­
nowiska nietylko narodu polskiego, ale i z punktu 
widzenia względów ogólno-państwowych. Do tego 
cza* u utrzymany być winien, o ile możności, 
obecny nastrój i nie mogą być dozwolone zja­
wiska, teraz juz przesądzające dalsze losy kraju.

„Nie ulega wątpliwości, że żv< le w mm 
rozwijać się powinno na  zasaaach manifestu 
z 17 (30; października i odpowiednio do środ­
ków, przedsięwziętych już na mocv ukazu z 1 2  
(2 6 ) grudnia 190ł r To też ogłoszenie K rólestw a 
Potekiego w stanie wojennym nie zostało wywo­
łane zgoła chęcią pozbawienia Polaków nadanych 
już praw i pi żywi lejo w, lecz kon ecznością u- 
przedzema w\Dadków, niedozwolonych z pu.k tu  
widzenia wyższych interesów panstwowycL. W y­
nika siąd samb przez się, że w guberniach 
Królestwa Polskiego zniesiony zostanie stan wo- 
ienny, gdy tylko uspokoi się wzburzenie i na- 
stan spokojniejszy uastiO) ludności. To drugie 
leży w rękach£samvch Polaków.*

Pism a warszawskie, zamieszczając powyższy 
komunikat, stw ierdzają, że rozmija się on ze 
swoim celem, którym jest: uspokojenie z nie­
pokojonej opinii w Królestwie i Rosyi. i 'rugi 
komunikat stoi zasadn ezo r a  tern samem stano­
wisku, co pień* szy i nie przytacza żadnych argu­
mentów nowych, mogących lepiej od komunikatu 
pierwszego usprawiedliwić nowe represalie w 
Królestwie. Przeciwnie, drugi komunikat przy­
tacza ich mniej, bo już nie twierdzi, że „auto­
nomia oznacza oderwanie się“, i ten ustęp pisma 
warszawskie podkreślają.

Zaw iera jednak drugi komunika' jeden u- 
stęp ciekawy. Oto powiada on, że spraw a polska 
jest „sprawą sporną i w dodatku międzynarodo­
wą*. Z tego powodu pisze Gazeta polska -. „Temu 
nie przeczymy. Ale czyż sprawa polska jest 
międzynarodową w tem znaczeniu, że o urzą­
dzeniu naszego kraju m ają decydować obce mo­
carstw a? Nie. Obce mocarstwa nie powinny tu 
mieć nic do powiedzenia. To jest sprawa, o ile

dotyczy Królestwa kongresowego, którą my chce­
my załatwić z rządem, względnie z narodem 
rosyjskim Ażeby tó mogło nastąpić, stan oblę 
żerna jesi także zupełnie zbyteczny, bo nie przy­
chodzimy do tego rządu i do tego narodu z bro­
n ią  w ręku, lecz poprostu z postulatami, które 
powiadają co jest potrzebne, żeby wzajemny 
stosunek oprzeć na podstawach racyonalnych 
i uczynić zadość słusznym naszym prawom i po­
trzebom".

Rosjanie wobec Polaków.
Nazajutrz po ogłoszeniu drakońskiego uka­

zu antypolskiego odbyło się w Petersburgu zgro­
madzenie członków rosyjskiego związku i n ż y  
u i e r ó w. Na zebraniu, któremu przewodniczył 
p. L. Łutugin, był obecnym reprezentant związku 
inżynieró y Królestwa pnlsk* sgo, który mow.ł o 
kryty czeta położeniu kraju z powodu zaprowadze­
nia na ziemiach polskich dyktatury wojskowej. 
Zgromadzenie przyjęło następującą rezolucyę:

Przybyła z Królestwa Polskiego delegacya 
polskiej federacyi ogólno-rosyjskiego związau in­
żynierów przedłożyła zebranym sprawozdanie o 
położeniu w Królestwie Polskiem, gdzh  odbywał 
się w dalszym ciągu ogólny strajk polityczny, ma 
jący na celu osiągnięcie autonomii dla polskiego 
kraju.

Przyjm ując do wiadomości, że w ogólnym 
ruchu wolnościowym nasi współobywatele polscy 
byli ożywieni tymi sami pryncypami wolności de­
mokratycznej, co i cały naród rosyjski i inne na­
rodowości, wchodzące w skład państwa, i źe obe­
cnie rząd zmierza widocznie do wznowienia 
reakcyi wśród innoplemiennych i kresowych 
części ludności z zamiarem wypaczenia idei je ­
dnolitego i wielkiego ruchu wolnościowego, — 
zgromadzenie związku inżynierów j e d n o g ł o ­
ś n i e  wyraża współczucie narodowi pi ilskie- 
mu, pogrążonemu w kleszczach upadającego 
rządu i protestując przeciw zamiarowi zgniecenia 
ruchu środkami dyktatury wojskowej, posta­
nawia :

J. Poruczyć biuru związku inżynierów bez­
zwłocznie wejść w porozumienie z innymi związ 
kami, organizacjam i i partyami, celem oznacze­
nia stopnia i sposobu moż'iwego współdziałania 
ze współobywatelam1 polskimi.

2. W porozumieniu z innenii otganizacyumi 
urządzić szereg zgromadzeń dla zaprotestowania 
przeciw wprowadzeniu dyktatury wojskowej i p o ­
parcia żądania autonomii dla Królestwa Pol­
skiego.

3. Wezwać całe społeczeństwo rosyjskie do 
organizowania podobnych zgromadzeń w całej 
Rosy i.

Delegatom polskim urządził związek inży­
nierów gorącą ow ację.

Rosyjskie Prawo o ukazie fińtipolskińi 
pisze: ..Wprowadzenie stanu wojennego w Kró­
lestwie Polskiem jest aktem największego niero- 
zumu (bezumija) histoiycznego. a rząd powinien 
sobie zdać sprawę z tego, jakie będą jego n a­
stępstwa. Przedewszystkiem ten akt nie może 
osiągnąć celu zamierzonego. Jakiermkolwiek 
krwawemi pożogami zechciałby znaczyć swe ślady 
stan wojenny w Polsce, nie wytrzebi on samego 
narouu polskiego i nie wykorzeni ruchu w olno­
ściowego w kraju. O ile sroższemi będą sądy 
teraźniejsze, tem rychlej napłynie fala odwrotna. 
Nastanie trwałego terroru i pełnej anarchii z za 
bójstwami politecznemi, które staną się codzien- 
nemi i powszechnemi w różnych miejscach — 
oto co przyniesie ze sobą odradzająca się po­
lityka Murawiewa-Wileńskiego. Żadna wolnościo­
wa i budująca praca w Rosyi nie będzie mo­
żliwa przy takich warunkach. Rząd rozstrzeliwu- 
jący i wieszający w Warszawie nigdy nie będzie 
się mógł oprzeć na sile społeczeństwa rosyj­
skiego. Dla niego będzie możliwym i niezbędnym 
jedyny so jusz: sojusz z tymi potomkami po 
duchu Murawiewa, którym organicznie niena­
wistną jest myśl o wolności polskiej. Jeśli „zo­
ologiczny nacyonalizm" miałby się stać podporą 
rządu, ten musiałby mu się koniecznie poddać.

Przy takich warunkach rząd będzie mus1 „ł 
wyrzec się kroczenia po drodze wolności. Czerń 
odpowie rrwolucya rosyjska? Czy potrzeba wy­
jaśn iać? Prawo widii jedyne wyjście w natych- 
mmstowem nadaniu Polsce szerokiej autonomii, 
która jest koniecznie notrzebną Polakom, ale 
„domagają się jej przedewszystkiem jutrzejsze 
interesy wolnej Rosyi".

Sienkiewicz a Niemcach.
Tygodnik paryski Le Courrier Ewopeen  

ogłosił ankietę na pytanie, czy wzrost potęg, nie­
mieckiej może być szkodliwym, czy pożytecznym 
dla cywilizacyi i rozwoju ludzkości. Pierwsza 
część odpowiedzi, które wy mieniony tygodnik 
otrzymał od wybitnych osobistości z całej Euro­
py, została już ogłoszą, obecnie pojawił się w 
ostatnim numerze dalszy ciąg odpowiedzi, po­
między któremi znajduje się list H. S i e n k i e ­
w i c z a ,  pisany z W arszawy.

Na czele swej odpowii dai umieścił Sienkie­
wicz następujące motto z Monteskiusza: „Gdy­
bym znał jaką  rzecz pożyteczną dla ojczyzny 
mojej, ale szkodliwą dla Europy i rodzaju ludz­
kiego, uważałbym >ą za zbrodnię". Nawiązując 
do tego motta, daje Sienkiewicz na pytanie ty­
godnika następującą odpow iedź.

„Należę do tych. którzy głoszą, że idea 
ojczyzny powinna zajmuwać pierwsze miejsce w 
umyśle i sercu każdego  człowieka, uiimo to je­
dnakże nie Wahałem się zacytować słów Montes­
kiusza, ponieważ określają one w sposób s ta ­
nowczy i logiczny granicę, do której posunąć się

może uczucie narodowe. T rztba kochac ojczyznę 
przed wszystkiem i myśleć o szczęściu jej nad 
wszystko, ale równocześnie pierwszym obowiąz­
kiem prawdziwego patryoty jest starać się o to, 
ażeby ideały ojcz zny jego nie były w sprzeczno­
ści ze szczęściem całej ludzkości, lecz przeciwn:e, 
ażeby tworzyły j ^ n ę  z jego podstaw. Tylko w 
takich w arankąęrr istnienie, rozwój i wielkość 
ojczyzny zajmą psłą ludzkość. Pomiędzy innomi 
hasłem wszystkich patryotów powinny być sło­
wa : „Przez ojczymę ku ludzkości'*, a n ie: „Dla 
ojczyzny wbrew jodzkości".

„W ten wyłącznie sposub my, Polacy, poj­
mowaliśmy ideał ojczyzny i w ten sposób miło­
wał śmy ją I  oto, dlaczego przyszłość jest naszą. 
Polska — to sprawiedliwość, to idea wolnośei, 
to prawo do życia, równe dla wszystkich, to roz- 
woj zasad humanitarnych. Czy można coś podo­
bnego powiedzieć o Niemczech? Nie. I  to nie 
dlatego, ażeby dusza niemiecka sama w sobie 
nie była zdolną do tworzenia i pielęgnowania 
wzniosłych myśli. Naród, który wydał Goethego 
i Schillera, udowodnił ostatecznie, że posiada tę 
zdolność. Ale dzisiaj duszę tę wloLą ua łańcu­
chu Prusy. Ideał który jej narzucono — to siła 
i bogactwo. Ideał ojczyzny niemieckiej streszcza 
się wyłącznie w tem, co nienasycony żołądek 
straw i o ile możności, i w tem, ażeby nad sjx>- 
kojnein trawieniem  czuwał mocny rajtar. Poza 
tem mc.

„Otóż to nie wystarcza! Ażeby uzasadnić 
swój byt, trzeba mieć, prócz pięści i chleba, tak­
że jakąś ideę mcralną. Obecna potęga niemiecka 
zupełnie jest pozbawioną jakiejkolwiek podstawy 
moralnej — a z tego wynika, że rozwój takiego 
mocarstwa nietylto nie jest w interesie ogolnym 
ludzkości, ale sprzeciwia ma się. Gad, którego 
racy a Dytu polega na wysycaniu krwi z drugich, 
jes l nieszczęściem dia otoczenia. I  dlatego Niem­
cy wszędzie i u wszystkich obudzają nienawiść. 
Jedyny to na świecie naród, który nie posiada 
żadnych przyjaciół, a naród odosobniony nie ma 
i nie będzie mieć nigdy na tyle siły, ażeby, bę 
dąc powodem powszechnego nieszczęścia, mógł 
udźwignąć ciężar ogólnej nienawiści.

„Takim obecnie jest stan  tej sprawy. JaLą 
będzie przyszłość, nie kuszę się przewidywać. To 
zależeć będzie od okoliczności, czy dusza nie­
miecka weźmie gótę nad pruską, czy też prze­
ciwnie się stanie*

* r - '.  m j u m u - .

Sejm.
(58 posiedzenie I I  sesyi 7 I I I  peryodu.)

Posiedzenie wieczorne.
Wczorajsze posiedzenie wieczorne rozpo­

częło się od odczytania szeregu petycyj, dla po­
parcia niektórych zabierali głos pp. Obertyński 
i Krempa. Odczytano również i n t e r p e l a c y ę  
p. M e r u n o w i c z a  w sprawie wadliwego 
fungowania t e l e f o n u  m i ę d z y m i a s t o ­
w e g o ,  z żądaniem przeprowadzenia drugiej 
linii telefonicznej uuędzy Lwowem i Wiedniem, a 
tymczasowego wyłączenia miast, które po drodze 
między Lwowem a Krakowem włączono do linii 
telefoniczuej.

Z p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  odstąpiono 
wydziałowi kraj. do załatwienia petycyę osady 
Berezów Średni o wyłączenie jej ze związku 
z gminą Berezów Wyżny.

Z referatu p. B a w o r o w s k i e g u  u- 
chw alm n wezwać rząd, 1 ) ażeby jak najrychlej 
przedłożył czynnikom ustawodawczym projekt 
takiej zmiany ustawy o odpisaniu podatku grun­
towego z powodu klęsk żywiołowych, które na­
wiedziły g o s p o d a r s t w a  l e ś n e ,  iżby 
usuniętą została nierównomierność w traktowaniu 
szkód polnych i leśnych, tam, gdzie niema racyi 
różniczkowania odnośnie do przyczyn klęski i 
przestrzeni uszkodzonej, 2 ) aby w zniesionej 
ustawie nastąpiła zmiana terminu zgłaszania le 
śnych szkód żywiołowych, 3) aby przy kodyfikacji 
w mowie będącej ustawy uwzględnionym został 
i ten ważny moment, że w skład komisyi szkody 
likwidującej bezwarunkowo wejść m ają dwaj 
leśnicy zawodowi.

Uchwalono dalej, w mysi wniosku p. Meru­
nowicza ustawę o regulacyi rzeki Pełiwi z do­
pływami.

P. G o r a y s k i  przedłożył sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego o subweneyono- 
waniu z funduszu krajowego eksportowej targo­
wicy miejskiej na bydło i nierogaciznę w K ra­
kowie. Przyznano subwencyę na ten cel w kwo­
cie 2 0 0 . 0 0 0  kor.

W mysi sprawozdan.a p. M ę c i ń s k i e g o  
uznano za pożyteczną i potrzebną dla kraju p ro ­
jektowaną l i n i ę  k o l e j o w ą  z M u s z y n y  
d o K r y n i c y  i polecono wydziałowi krajo­
wemu, aby tę kolej zbadał pod względem techni­
cznym, rentowności i kosztów, przeprowadził ro­
kowania w tej mierze z rządem i stronami in te­
resowanemu, celem w yjaśniona, w jakiej mierze 
gotowe są one przyczynić się do budowy tej 
kolei.

Wniosek nagły ks. S t o j a ł o w s k i e g o 
w sprawie nauki d z i e c i  p o l s k i c h  w szkole 
„Schulvrreinuu w L i p n - k u  odstąpiono radzie 
szkolnej krmowej do należytego załatwienia.

P ła ce  nanczycie lsk le .
Następnie p. P i n i ń s k i  przedłożył znane 

już naszym czytelnikom sprawozdanie komisyi 
szkolnej o wnioskach i petycjach w sprawie po­
lepszenia płac nauczycielskich. W  dyskusyi za­
brał najpierw głos p. M a ł a c h o w s k i ,  który 
podziękował ODydwom sprawozdawcom szkolnym, 
pp. Pin.uskiemu i Kozłowskiemu, za serdeczne 
zajęcie się sprawą nauczycieli ludowych, za wy­

rażone przez nich uznanie potrzeby polepszenia 
płac nauczycielskich, za zapewnienie wreszcie, że 
pierwsze pieniądze, jakie wpłyną z opłat szynkar ­

sk ich , pójdą na podwyższenie płac nauczycieli 
ludowych. Dziś jeszcze nie możemy dokładnie 
określić, jak  wyglądać nędą nnanse krajowe, w 
każdym jednak razie jest rzeczą pewną, że ś ro d ­
ki na regulacyę płac nauczycielskich się znajdą. 
Wyznaczona przez komisyę budżetową cyfra 
300.000 kor na polepszenie płac nauczycielskich 
jest zbyt niską i wynosi o podwyższenie jej do 
kwoty 400.000 kor.

P. S t a d n i c k i  przedewszystkiem zwrócił 
się przeciw p. Stapińskiemu, zarzucając mu, że 
przekręca jego słowa. Mówca nie powiedział w 
rozprawach poprzednich, że nauczyciele ludowi 
m ają płace zupełnie dostateczne, powiedział tyl 
ko, że nie wszyscy nauczyciele pogrążeni są w 
nędzy. Nie powiedział również, że wszyscy na 
uczyciele są źli i wszystkie szkoły wadliwie fun- 
keyonują. Zastrzegał się tylko przeciwko terro­
ryzmowi, jaki wywierać się starały niektóre or­
ganizacje i pisma nauczycielskie. Mówca zazna­
czył dalej, że z wnioskiem p. Małachowskiego o 
podwyższenie kwoty 300.000 kor. na 400 000, 
zgadza się i zaproponował pewną poprawkę w 
stylizacji rezolucyi budżetowej.

P. L. J a w o r s k i  zgodził się również na 
ten wniosek, podnosząc zarazem, że akcya, 
m a;ąca na celu polepszenie bytu nauczycieli, dzieli 
się na dwie części: polepszenie tymczasowe i re- 
gulacya stała. Regulauya stała musi nastąpić w 
r. 1911, gdyby zaś kraj przedtem jeszcze uzy­
skał jakieś wydatne śródło dochodów, do regu­
lacji tej można będzie przystąpić wcześniej.

P. T o m a s z e w s k i  żądał podwyższenia 
dotacji zapomogowej o 1 0 . 0 0 0  kor.

P. O l e ś n i c k i  zastrzegał się, aby z kwe- 
styi polepszenia płac nauczycielskich nie robiono 
kwestyi politycznej.

P. S t a p i ń s k i  żądał, aby dotacyę pod­
wyższono do 500.000 kor.

Ks. S t o j a ł o w s k i stwierdził, że włościa­
nie chętnie zgodzą się na podwyższenie doda 
tków do podatków, byleby nauczyciele dostali 
lepsze płace. Lud rozumie to doskonale, że jeśli 
się żąda, aby było lepiej w kraju, to trzeba też 
i ponosić odpowiednie ciężary. L icytację w spra­
wie dotacyi mówca uważa za niestosowną, a 
wiedząc, że wniosek p. Siapióskiego nie przej­
dzie, u n iż a  za zbędne głosować za niid. Przy 
rozdzielaniu zapomóg należy przedewszystkiem 
zwrócić uwagę na gminy podmiejskie, słynące z 
drożyzny.

Następnie przemawiał sprawozdawca Leon 
br. P i n i ń s k i .  Zaznaczył on, że komisya 
szkolna zasadniczo domaga się polepszenia bytu 
nauczycieli ludowych, że pragnie, aby ustawowa 
regulacya płac nastąpiła przed r. 1911, nie czyni 
atoli nadziei zbyt daleko idących, gdyż finanse 
kra*u na to me pozwalają. Jest przeciwny temu, 
aby regulacya płac nauczycieli lud. dokonaną 
została krótkotrwałemi pożyczkami, ale jest za 
tą  regulacyą drogą podwyższenia dodatków do 
podatków. W dalszym ciągu zbijał hr Piniński 
wywody p. Stapińskiego i oświadczył, że komi- 
sya wyraźnie w swem sprawozdaniu zaznacza, 
iż polityka ze szkołą nic me ma wspólnego, a 
obowiązki nauczyciela streszczają się w poduie- 
sieniu oświaiy i umoralnieaia młodzieży. Osobi­
ście jest mówca za podwyższeniem kwoty 300 000 
kor. na 400.000, ale nie wyżej, gdyż inaczej unie­
możliwiłoby się komisyi budżetowej jej działal­
ność, gdyby sejm w podwyższaniu poszczegól­
nych pozycji kierował się jedynie sympatyą dla 
sprawy.

Referent tego działu komisyi budżetowej p. 
dr. K o z ł o w s k i  przyłączył się do wywo­
dów sprawozdawcy komisyi szkolnej, a zarazem 
oświadczył, iż imieniem komisyi budżetowej w 
obec ogólnego domagania się podwyższenia kwo­
ty n i  ten cel, zgadza się na podwyższenie jej z 
300.00U na 4'<0.000 kor., co też następnie wraz 
z

prz^stąpio-
wnioskami komisyi uchwalono

Z dalszego porządku dziennego 
no do dyskusyi szczegółowej nad

kraj funduszem szkol ujm
Sprawozdanie komisyi budżetowej przedło­

żył p K o z ł o w s k i  Rozw.nęła się dyskusya, 
w której przemawiali pp. P i u i ń s k i ,  S z w e d ,  
B o b r z y ń s k i ,  Ł a z a r s k i ,  i K r a r a a r c z y k ,  
który domagał «ię podwyższenia dotacyi na bu­
dowę szkół z 400.000 k. na 500.000 k. P. P i ­
n i ń s k i  zaś postawił wniosek, aby wydział kraj. 
przyszedł na przyszłą seayę z wnioskiem o pozy­
skanie potrzebnych funduszów na budowę szkół 
w całym kraju Po odpowiedzi sprawozdawcy p.  
K o z ł o w s k i e g o  uchwalono fundusz szkolny: 
w rubryce wydatków 13.394.614 s., w rubryce 
dochodów 3.546.515 kor. i polecono m«dobór 
9.849.099 k. wstawić do budżetu na r. 1906. 
Uchwalono zaiazem wniosek p. Pinińskiego. 

Wreszcie przystąpiono ao 
szczegółowej djskusyi budżetowej 
Rab. I. „Reprezentacya kraju" (sprawoz­

dawca p. S k a ł k o w s k i )  uchwalono bez dy­
skusyi w kwocie 263.772 k.

Rubr. II  „Zarząd" (sprawozdawca 
k o w s k i) uchwalono bez dyskusyi 
879 429 k.

Rubr. III. „Sprawy zdrowotne 
dawcy pp. L a s k o w s k i ,  L o e w e  
i L e o) po przemówieniu p. Ł a  z a r  s 
który domagał się założenia zakładu dla 
nych w Galieyi zachodniej, uchwalono 
3.475.989 k.

Ruor. IV. „Dobroczynność" (spraw zddwca 
p. N i e z a b i t o w s k i) po pr n. ,w duiu p. 
M a ł a c h w s k i e g o ,  który wskaż; >u ua po­

S k a ł -
kwocie

(sprawoz- 
n s t e i n 
k i e g o ,  

obłąka- 
w kwocie

trzebę ustawowego uregulowania opieki nad uuo- 
gimi, uchwalono w kwocie 103.973 k.

Na tem odroczono dalszą avskusyę do dziś.

(59 p o s i e d r m I I  sesyi V I I I  peryodu)
Ł h u T  22 li tupmiu.

Dzisiejsze posiedzenie i ozpoozęło się odczy­
taniem kilku petycyj i interpelacyj.

Z porządku dziennego pozwolono gminom 
Szozerzec i Radymno t a  pobór opiat gminnych 
od napojów spirytusowych.

W załaiwien'u wniosku p. Gł ą b i ń s k i e g o  
uchwalono zmianę organizacyi szkół wyaaało- 
wych żeńskich w ten sposob, iż szkoła tuka 
w swoim pianie r aukowym i urządzeniu stanowić 
będzie całość, dla wstępujących do niej upro­
wadzi się egzamin wstępny a dla końcaących 
egzamin dojrzałości, że wreszcie od nauczycieli 
wymagać się będzie egzaminów do szkół Liceal­
nych lub średnich. Tak zorganizowana szkoła 
wydz:ałowa żeńska nosić będzie nazwę l i c e u m  
a uczeni* :om jej służyć będą prawa przyznane 
uczeń*com szkół licealnych.

Następnie wezwano wydział kraj., by na 
najbliższą sesyę przedłożył wnioski w sprawie 
z m i a n y  u s t a w y  ł o w i e c k i e j  i we­
zwano rząd, by wysłał niezwłocznie lekarza do 
gminy Łuka wica w pow, stryjskim, gdrie n ę  
szerzy tyfus.

P. B o b r z y ń s k i  przedłożył sprawozda­
nie ki.misyi budżetowej w sprawie w y n a g r o ­
d z e n i a  c z t o n k i i w  r a d y  s z k o l n e j  
k r a j .  P. S t a p i ń s k i  wystąpił przeciw sta- 
łemn wynagrodzenia, p. R o t t e r  zaś krytyko­
wał całą ustawę o radzie szkolnej kraj., w roku 
zeszłym uchwaloną

P o  odpowiedzi sprawozdawcy sejm orzyjął 
wniosek komisyi na wstawienie w budżet 32.000 
kor. na stałe pobory 16 członków rady i 3bu0 k. 
na koszta podróży członków

Przystąpiono do dalszei
szczegółowej dyskusji budżetowej.
Rubr. V. „Oświata". Załatwiouo najpierw 

w myśl referatu p. K o z ł o w s k i e g o  sprawo­
zdanie o kraj. funduszu emerytalnym i uchwalo­
no go w wysokości 1248100  k. Potem przystą­
piono do poszczególnych pęzycyj tej rubryki.

Pozycyę: Akademia umiejętności i rada
szkolna krajowa (sprawozdawca p. K o z i o  .irJ ś i)  
uchwaluno, wbezająć iu uchwalone wczoraj po­
krycie niedoboru funduszu kraj. szkolnego i po­
krycie jak  wyżej uchwalonego funduszu emerjtai- 
nego — w kw.ocie 11.028.675 k.

Pozycyę Prj walne zakłady naukowe, wy­
chowawcze, stowarzyszenia ku krzewieniu nauk 
; oświaty (sprawozdawca p. G ł ą b i ń s k i )  po 
przemówieniach ks. S z p o n J  r a, ks. P a j  t q- 
r a, uchwalono w łącznej kwocie 253.370 k., pe- 
tyoyę zaś Eleuteryl po przemówieniach hr. P i-  
n i ń s k i e g o i k s .  P a s t o r a  odesłano do 
wydziału kraj.

Pozycyę * Teatry i sztuki piękne" referował 
p P i n i ó s k i. Sprawozdanie jego podajemy na 
innem miejscu. P, K r a m a r c z y k  jak  co roku 
wystąp.ł przeciw wszystkm subweneyom na te­
atry; przemawiali jeszcze pp. S t a p i ń s k i  i 
M a ł a c h o w s k i  i po odpowiedzi hr. P i n i ń- 
s k i e g o, który wystąpił przeciw drażnieniu i 
tak już zdenerwowanego społeczeństwa podoDne- 
mi wystąpieniami, jaz  p. Kramarczyka i nastę­
pnie nie przecząc z iednej strony, że wiele z 
ostatnich przedstawień teatralnych miało artysty 
rzną wa rtoóć wątpliwą a tendencję szkodliwą, z 
drugiej wskazał na wielkie cele szłuki i teatru,— 
uchwalono tę pozycyę w kwocie 209.196 k.

Ogólny wydatek w rubryce „Oświata* uchwa­
lony, wynosi 11.491.241 k.

Rubr. VI „pomniki historyczne" (spra­
wozdawca p. B o b r z y ń s k i )  uchwalono bez 
dyskusyi w kwocie 102.880 kor.

Rubr. VII „Bezpieczeństwo publiczne" (spra-
8 t. J ę -  

L a z a r -
wozdawca w zastępstwie p. Potoczka p. 
d r z e j o w i c z )  po przemówieniach p 
s k i e g o, który wykazy wał wadliwości w orga 
nizaeyi zandarmeryi, p M i c h a l s k i e g o ,  któ 
ry omawiał niedomagania i braki policji lwow­
skiej i krakowskiej p. O l e ś n i c k i e g o ,  który 
narzekał na sposób postępowania żandarmeryi 
wobec Rusinów, p. W ł o d k a ,  który postawił 
rezolucyę co do wp»t)wadzenia języka poLnago 
do żandarmeryi w r. 1906, p. Le o ,  który doma­
gał się odpowiednich kwalmkacYf umysłowych u 
przyimuwanych do policyi ludzi, p S t a  p i n -  
s k i e g o, który wystąpił przeciw używania żan­
darmeryi przy wyborach, po odpowiedzi komi­
sarza rząd. hr. Ł o s i a  i ponownem przemówie­
niu p. O l e ś n i c k i e g o ,  który domagał się ję­
zyka ruskiego w urzędowaniu żandarm eryi w 
Gal.cyi wschodniej, uchwalono w wysokości 
668.631 kor., przy ;ęto dalej rezolucyę p. Leo, 
wnioski zaś pp. W łodka i Oleśnickiego uznał 
marszałek za samoistne.

Na tem o 3 25 przerwał raarszatek posie­
dzenie, naznaczając ciąg dalszy na 6  wieczór.

Sprany teatralne.
(Referat L.-uua lir. Piuińskm g^.)

Imieniem komisyi szkolnej Leon hr. P i ­
n i ń s k i  wypracował dla sejmu następujące 
sprawozdanie o teatrze lwowskim i L  akow­
skim.

Teatr polski zostaje nadal pod dyrekcyą p. 
Tadeusza Pawlikowskiego, który um iał nadać 
całemu kierownictwu pewną odrębną, indywi­
dualną cechę. Obdarzony niezaprzeczenie wiel- ‘ 
kiem poczuciem i smakiem artystycznym, unika ' 
on starannie wszystkiego, co trąci tryw ialność^ 
gonieniem za efektem łatwym, ale płaskim z a r

Medal złoty 
na w y itaw ia  
w Buczaczu 

1905z  r.
juljan Solik przedtem Fr. Mrozińskl

we Lwowie, ul. Sobieskiego L 7,
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zem, lecz w kierownictwie swem jest nieco 
jednostronnym tak  pod względem swych inkli- 
nacyj zbyt zaakcentowanych w pewnym tylko 
kierunku literackiej twórczości, jak  i pod wzglę­
dem sposobu pojmowania zadania sceny.

Zaletą zasługującą na najżywsze uznanie, 
jest staranność przedstawień komedyi i dram atu 
dochodząca do wyrafinowania takiego, o jakie 
tylko pierwszorzędne sceny pokusić się mogą 
R eiyserya tak co do zewnętrznej strony (deko- 
racye, kostyumy i w ogóle mise en scene), jak 
co do zespołu w grze jest prawie zawsze wy­
borną. Nie zaniedbuje jej dyrekcya naw et w 
takich sztukach, którym już z góry z powodu 
zupełnego braku warunków scenicznych dłuższe­
go żywotu na deskach teatru  wróżyć nie można. 
Dobry smak dyrekcyi odczuwa w stręt widoczny 
do przedstawień, któreby nie by/y artystycznie 
wykończone i bez zarzutu.

Jeżeli czasem tu i ówdzie możnaby pod­
nieść, że nie wszystkie role są szczęśliwie roz­
dzielone i trafnie pojęte, to jednak całość robi 
przeważnie wysoce artystyczne wrażenie.

Ta jednak z a l e t a  dyrekcyi ma w kon- 
sekwencyi pewną w a d ę ,  pewien b r a k .  Dy­
rekcya boi się widocznie zarzutu, że to lub owo 
przedstawienie nie byłoby wykończonem do n a j­
drobniejszych szczegółów a  konsekwencyą tego 
jest zbytnie ścieśnianie repertuaru. Gdyby polska 
scena we Lwowie była jednym z kilku teatrów 
naszego m iasta, byłby kierunek ten uzasadniony, 
skoro jednak mamy w stolicy kraju tylko t ę 
j e d n ą  soenę, nie powinno się teatru  tak da­
lece jednoslronnie co do repertoaru ograniczać. 
Niepodobna przecież stanąć na tern stanowisku, 
że przez długi szereg lat, może przez okres 
czasu generacyi całej, publiczność nie zobaczy 
nigdy na scenie uznanych powszechnie za naj­
wyższe arcydzieła literatury dramatycznej dzieł 
dlatego tylko, że przedstawienie tych dzieł mo- 
żeby w szczegółach pewnych chromało nieco.

Już w zeszłym roku komisya z ubolewa­
niem zaznaczyła, że jest to bardzo ujemną stro­
ną naszej sceny, że nigdy prawie we Lwowie 
nie widzimy tragedyj będących arcydziełami dra- 
matycznemi a  szczególności tragedyj Szekspira. 
Czyż m a cała generacya naszej publiczności być 
pozbawioną możności podziwiania na scenie tych 
najwyższych tworów dramatycznej poezyi, dlate­
go, że może ten lub ów Hamlet albo Lear nie 
będzie w szczegółach tak wyborny, jak na któ­
rejś innej europejskiej scenie? Uwagi powyższe, 
tyczące się przedewszystkiem tragedyj Szekspira, 
odnosimy także do innych tragedyj n. p. Szylera 
a  z naszych poetów głównie Słowackiego.

A przecież może śmielsze puszczenie się na 
„bystre wody“, pokuszenie się o przedstawienie 
naw et najtrudniejszych pod względem ról i sce- 
neryi tragedyj, przyczyniłoby się do rozbudzenia 
i wykształcenia jeszcze bardziej wszechstronnego 
sił artystycznych, których nam — szczególnie w 
męskim personalu — z pewnością nie brak. Je­
żeli gdzie, to tu  dążenie do doskonałości w 
ciasnych granicach utrudnia osiągmeme tego, co 
byłoby może tylko dobrem, ale za to w szer­
szym zakresie. Przysłowie le mieux est V tnnemi 
d a  bien ma tu niezawodnie słuszne zastoso­
wanie.

Lecz repertoar sceny lwowskiej ma jeszcze 
in n ^ ije m n ą  stronę. Dyrekcya lubuje się coraz

w płodach dramatycznych o ponurym n a ­
stroju a często nawet o wręcz chorobliwych 
tendencyach. Nie chcemy jednostronności w 
żadnym a  więc także nie w p r z e c i w n y m  
kierunku. Nie domagamy się tego. by scena da­
w ała nam w y ł ą c z n i e  tylko sztuki, zawierające 
przeprowadzenie pouczających moralno-dydakty- 
cznych tez, choć niezaprzeczenie sztukom tego 
rodzaju poważną rolę w repertuarze zoBtawićby 
należało. Naodwrót jednak kierunek przeciwny 
byłby wręcz nieuzasadniony.

Jeżeliby teatr przeważnie potęgować miał 
tylko rozstrój indywidualny i społeczny, to sam a 
a r t y s t y c z n a  strona kierunku takiego, jako 
dominującego w literaturze i na  scenie, uzasadnić 
żadną m iarą by się nie dała. „Modernistycznym* 
chętnie nazywa się ten kierunek, lecz wątpliwem 
jest już, czy się ta „moda* nie przeżyła, nie- 
wątpliwem zaś, że właśnie w naszem społeczeń­
stwie, nie mającem niestety wcale nadmiaru 
zdrowych sił, literatura i scena, lubująca się w 
motywach zepsucia, choroby i dekadentyzmu, nie 
powinna dochodzić do przewagi

Persnnal dram atu i komedyi zasługuje za­
wsze, jak i w ubiegłych latach, na żywe uznanie. 
Niestety jednak poniosła scena w ostatnim roku 
w tym względzie dotkliwe straty przez zgon arty­
sty tak na wskróś indywidualnego i pełnego na­
turalnej werwy, jakim  był śp. Roman i przez u- 
stąpienie wskutek objęcia dyrekcyi teatru krakow­
skiego państwa Solskich. Ubytek tych ostatnich 
nie został dotąd zastąpiony innemi siłami, któ­
reby choć w części mogły tę znakomitą parę 
artystów zastąpić. Pociąga on nawet pewne ście - 
śnienie jeszcze repertuaru, gdyż jest szereg cały 
sztuk, których przedstawienie po ubytku pp. Sol 
skich stało się na razie wprost niemożliwem.

Z przedstawieniami opery ma dyrekcya te­
atru lwowskiego największe trudności, którym 
wszakże, należy to podnieść z uznaniem, stara  
się stawić czoło i pokonać je. Przedstawienia 
operowe tak kolosalnie obciążają budżet teatru, 
tak niezmiernie są kosztowne w stosunku do 
skromnej subwencyi krajowej na ten cel, że ża­
dna zapewne dyrekcya, chcąc dawać staranne 
przedstawienia operowe, me może podołać zada­
niu. Największa trudność leży w tem, że opera 
wymaga wyszkolonej orkiestry, a ta znów dla 
samej tylko opery przez rok cały utrzymywaną 
być bez olbrzymich stra t nie może.

Jeżeliby orkiestra znalazła w regularnych 
koncertach filharmonicznych we Lwowie trwałe, 
i  pewnym zyskiem połączone zajęcie, to ułatwiło­
by to wielce możność utrzymania opery przez 
dłuższy sezon corocznie. Można mieć nadzieję, że 
to się może stanie w przyszłości, kiedy Lwów po 
wybudowaniu nowego budynku towarzystwa mu­
zycznego zyska dobrą, odpowiadającą wszelkim 
wymogom koncertowy salę.

Na razie utrzymanie opery przez dłuższy 
sezon corocznie jest zadaniem niezmiernie tru- 
dnem i pociągającem dla dyrekcyi dotkliwe stra­
ty. Dyrekcya w ten sposób sobie w trudnem po­
łożeniu poradziła, iż d w u l e t n i  sezon ope­
rowy został złączony, t a k . iż podczas, gdy zeszłej 
zimy przedstawień operowych nie było wcale, 
sezon operowy roku 1905 przypadł na jesień 
i łączyć się będzie z sezonem na rok 1906, przy­
padającym na pierwsze miesiące zimowe roku 
przyszłego.

Ze względu na olbrzymie trudności utrzy­
mania opery i jej „nierentowność14 musimy się 
pogodzić z tą  m terpretacyą umowy z dyrekcyą 
teatru. Przychodzi nam to tem łatwiej, że isto­
tnie obecne przedstawienia operowe pod wzglę­
dem artystycznym, mimo poliglotyzmu spowodo­
wanego zaangażowaniem na gościnne występy 
sił zagranicznych, są pod każdym względem sta­

ranne i poprawne. Publiczność też lwowska umie 
to ocenić, uczęszcza obecnie dumnie na przed­
stawienia operowe a w usposobieniu jej czuć to, 
że spragnioną była dobrej muzyki operowej.

Nie usuwa wszakże wspomniany sposób 
uproszczenia niejako „sezonu operowego" 
obaw, czy w ogóle przy dotychczasowej subwen- 
cyi opera lwowska w przyszłości utrzymać się 
będzie w stanie. Upadek wszakże opery w kraju 
naszym uważalibyśmy dla wykształcenia artysty­
cznego smaku w społeczeństwie za rzecz n ie­
zmiernie ubolewania godną.

T e a t r  k r a k o w s k i  jest od kilku 
miesięcy pod dyrekcyą p. Ludwika Solskiego. 
Stanowczej opinii o kierownictwie nowem wydać 
jeszcze nie można. Pierwsze kroki dyrekcyi za­
powiadają się wszakże bardzo korzystnie, można 
się więc po niej spodziewać pomyślnego postępu 
i rozwoju krakowskiej sceny.

Przerwany wał.
Pragnąłbym , aby, jak  długo sejm trw a a 

posłowie są razem  we Lwowie zebrani, doszła 
do ich wiadomości rzecz niesłychana a  jednak 
prawdziwa. Pam iętają wszyscy okropności wy­
lewu w r. 1903 z 1 2  lipca, który w samym 
powiecie wielicko-podgórskim wyrządził szkód 
według urzędowego obliczenia na 2,800.000 k., 
zalał kilka tysięcy morgów, nie wiem już, jak ą  
ilość budynków, łam iąc nie jedną egzystencyę 
rodziny. W tedy hałasu, krzyku było wiele; te 
klęski pod świeżem wrażeniem opisywały dzien­
niki — omawiano w sejmie i w radzie państwa. 
Rząd, kraj uchwaliły zapomogi zwrotne i bez­
zwrotne, opuszczono podatki, społeczeństwo po­
spieszyło z pomocą w formie składek, zaintere­
sowanie, współczucie i pomoc były ogólne. W re­
szcie wszystko minęło — poszło w niepamięć 
zatarte nowemi wrażeniami, jak  wszystko na 
świecie.

Wszystko ułożyło się do normalnego trybu
1 nikt już o tem nie myśli, nie mówi. Ni­
by to wszystko jest w porządku - -  ale tylko 
niby.

(Jd tego czasu minęło 2  i pół lat. Więc za 
pewne ze zdziwieniem dowiedzą się wszyscy, że 
dotąd rozerwany wał w Płaszow ie, przyczyna 
całej katastrofy, nie został zrekonstruowany i 
doprowadzony do pierwotnego stanu, że od la t
2 i pół, jak miecz Damoklesa, wisi nad całą nad­
wiślańską okolicą zmora powtórzenia się lada 
chwila takiej samej klęski. Ktoby temu nie w ia 
rzył, niech weźmie fiakerka w Krakowie, a za 
pół godziny zawiezie go pod dom Rypalskiego w 
Płaszowie, a sam przekona się naocznie. W tem 
miejscu pękł wał w r. 1903, a rozszalały żywioł 
wybił tu otchłań w formie leja, głębokości przy­
najm niej 10 metrów. Przerw ę tę w wale po 
długich prośbach, pisaniach, naleganiach zam ­
knięto późno w zimie w r. 1903 (tak długo nic 
nie robiono, bo właściciel ziemi do zasypania 
otchłani i uzypania wału stawiał jakoby za wy­
soką cenę) prowizorycznym wałkiem tuż nad 
przepaścią okrążającym ją  w półkolu w formie 
podkowy, grzbietem zwróconej w  koryto rzeki. 
Wielka woda, silny prąd, które lada chwila na­
dejść mogą, zmiotą ten wałek jak  zabawkę, a  
katastrofa z r .  1903 może się powtórzyć w ca­
łej grozie i rozmiarach. Znów będą zalane do­
my, zniszczone plony, znów milionowe szkody, 
opusty podatków, zapomogi, składki etc., bo przez 
2  i pół lat wał nie został do pierwotnego stanu 
doprowadzony.

, Ale jakież, pocóż wał tam sypać na stałe,
I skoro wszystkie wały mają być podwyższone. To 

się będzie robiło wtedy, kiedy niweleta będzie 
postanowioną (to się już stało) — a  przede 
wszystkiem, gdy będzie już załatwioną kwestya, 
kto m a ponosić koszta. Pod pierwszem wraże­
niem rząd oświadczył gotowość poniesienia po­
łowy kosztów, drugą połowę chciał ponieść wy­
dział krajowy, aby nie zwalić tego ciężaru na 
wylewem i tak zniszczone strony interesowane, 
które spełniły swój obowiązek, płacąc ‘/3  część 
kosztów za wysypanie obecnych wałów obniżo­
nych dla oszczędności przez rząd, wbrew dom a­
ganiom się wydziału kraj. — a  które ludności 
przed wylewem nie uchroniły. Z czasem jednak, 
po namyśle, gdy opinia się uspokoiła, rząd to 
oświadczenie cofnął, domagając się, aby koszta 
podniesienia wałów rozdzielono między państwo 
— kraj — strony interesowane. Na tem rzecz 
utknęła i znajduje się w targach i pertrakta- 
cyach. Przez ten czas nie tylko do podwyższenia 
wałów nie przystąpiono, ale wału przerwanego w 
Płaszowie w r. 1903 nie przywrócono do stanu 
pierwotnego a  tylko prowizorycznie załatano. Jest 
tak miłe a dobrze w Austryi znane prowizoryum. 
Mieszkańcy powiatu wielicko-podgórskiego od 2 1/, 
lat są również w stanie prowizorycznego bez­
pieczeństwa przed wylewem, który lada chwila 
może się skończyć. S tan nie bardzo przyjemny. 
Byłby czas, aby sejm tę sprawę poruszył, ab / 
przynajmniej wał w Płaszowie, zerwany w r. 
1903, był do pierwotnego stanu doprowadzony.

St. Larysa Niedzielski.

Kronika lwowska
-i- Na Ulicach. Poczta pantoflowa roznosi po 

mieście najbardziej alarmnjace i najbardziej niepra­
wdopodobne wiadomości. Na targach, po sklepikach, 
w bramach, żony małych rzemieślników, robotników, 
wyrobników, służące opowiadają sobie o strasznych 
czasach, które już idą, które już są przed rogatkami. 
Jakie są źródła tych wieści? Pisma brukowe i so 
cyalistyczne, które odczytuje robotnik i opowiada to, 
co wyczytywał, a zabarwione jeszcze własną fantazyą, 
swej żonie. Słowa agitatorów z wieców i zgroma­
dzeń ludowych. Słowa rozmaitych mówców z pod 
kolumny Mickiewicza. Nakazy socyalistyczne, rozle­
piane po muracb, że tego dnia, wy wszyscy, którzy 
chcecie wybawienia przez powszechne głosowanie, 
macie Się stawić do spaceru demonstracyjnego, a te­
go dnia macie rozpocząć strajk. Starcia z policyą. 
Chwila wreszcie gorączkowa, która gorączkuje umy­
sły i wywołuje w biały dzień widma. I  opowiadają 
sobie te wszystkie kumoszki, robotnice i służące, że 
już nie długo a „nastaną takie czasy, jak w Rosyiu, 
że wszystka praca ustanie, że krew lać się będzie i, 
Bóg wie, co jeszcze. Jedne radzą zakopywać w zie­
mię, co która ma droższego, inne radzą zaopatrzyć 
się w zapasy mąki, kartofli i drzewa, inne wreszcie 
radzą uciekać; ale cóż, uciec nie łatwo, bo „oni* 
już pilnują miasta, chyba tylko jeszcze po nocy mo­
żnaby się ze Lwowa wykraść. Tak sobie z eałem 
przeświadczeniem opowiadają a strach idzie przez te 
szerokie warstwy i bardziej jeszcze je gorączkuje. 
Służące opowiadają to, co usłyszały w mieście, swo­
im paniom, a że strach jest zaraźliwym, więc jedna 
i druga jemu się poddaje.

A przecież taki nastrój ludności jest bardzo 
szkodliwy i musi wywierać wpływ ujemny. Nale­
żałoby koniecznie przeciw niemu działać. Trzeba wy­
tłumaczyć ludziom, że jutro będzie takie same spo­
kojne, jak dziś, że nawet we śnie nie będzie tego, 
co było w Rosyi, że to tylko ci, którzy chcą pow­
szechnego głosowania — a wartoby też powiedzieć 
szerokim masom także i to, oo to jest to powszech­
ne głosowanie — straszą tak ludzi, aby wywołać 
zaniepokojenie, zastój, i dużo Krzyczą, rozumując, że 
ten strach z dołu pójdzie wyżej, że krzyku się 
wszyscy ulękną i pod wpływem strachu szybciej da­
dzą powszechne głosowanie. Grożą nawet socyaliści 
masowym strajkiem na wtorek 2 8  bm. i zapewne 
częściowo go przeprowadzą, ale nie będzie to strajk 
inny, jak te, któreśmy widzieli, a będzie krótszy, bo 
tylko jednodniowy. 0  tem wszystkiem trzeba opo­
wiadać na targu, po sklepikach, w bramie. Tymcza­
sem nie ma jednak nikogo, któryby szedł na ulice z 
prostowaniem obałamuoonej opinii. Nie ma nawet do 
tego żadnego pisemka popularnego lnb brnkowego. 
Partye ładu i porządku, gdy w poozątkach ery kon­
stytucyjnej zakładały dzienniki, myślały tylko o 
warstwach średnich i wyższych, w warstwach bo­
wiem niższych nie było wcale czytąjących. Ale z po­
stępem oświaty i chłop i robotnik nauczyli się czy­
tać, a równocześnie luki w tej mierze w dziennikar­
stwie uic zapełniono. Dla ludu wydaje się jeszcze 
trochę pisemek. Dla robotnika poprostu nic. Ryły 
słabe próby, których nawet próbami nazwać nie mo­
żna. Tymczasem robotnik, mały rzemieślnik, mały 
kupiec w mieście, chce już mieć pisemko codzienne. 
Zrozumieli to socyaliści. I jeżeli mu się nie da 
dzienniczka dobrego, to będzie ou czerpał wiado­
mości i formował sobie pojęoia z pism socyalistycz- 
nyoh i radykalnych. Tak, jak się to dotąd dzieje, 
a czego skutki właśnie regestrnjemy.

Opinii szerokich p a s  nie prostuje nikt, a mnć 
stwo jest takich, którzy ją  bałamucą. Agitatorzy i 
mówcy uliczni plenią się, jak ziarnko maku na ży­
znej glebie. Nie ma już dnia, aby z pod kolumny 
Mickiewicza ktoś do zebranych rzesz nie przemawiał. 
Oto np. wczoraj. Młodziez wraca z pod krzyża kro- 
żańskiego. Zatrzymuje się pod kolumną Mickiewicza 
— bo inaczej już być nie może — i zaraz zbiera 
się większa gromadka. Na stopnie kolumuy wycho­
dzi młody pan, bardzo młody, ale bardzo gorący i 
mówi. Mówi jednak z wiarą w to, oo mówi i dlate­
go wiarę znajduje. Jest tak młody, że swoją mło­
dością rozbraja, ale słowa jego padają między bez­
krytyczny tłum, jak iskry. Ten tłum nie oryeutuje 
się, że ich młody mówca nie zna stosunków, że sam 
zs sobą jest sprzeozny, gdy woła, że w tym kraju 
za każde szczere słowo więżą, ten tłum nie przeni­
ka całego niedoświadozenia młodego mówcy, nie 
krytykuje jego logiki, wyciągającej wnioski z urojeń, 
ale pochłania jego żar. Krzyczy: hańba i rozchodzi 
się, wierząc, że wszystkiemu jest „winno Koło pol­
skie, ponieważ nie występuje przeciw rządowi, który 
rządzi policyą, który nas zakuwa w kajdany, który 
krew naszą przelewa". Bo tak mówił wczoraj ów 
młodzian, a zapewne nie był on socyalnym, ale na­
rodowym demokratą. A potem cóż dziwnego, że o- 
powiadają sobie ludzie, iż idą takie czasy, jakie by­
ły w Rosyi.

Na czwartek g. 7 wieczór „wzywa* party a 
socyalistyczna wszystkiob robotników na „spaoer de­
monstracyjny" przed sejmem.

Anonimowi agitatorzy z Krakowa rozsyłają do 
uczniów wszystkich gimnazyów w kraju wezwanie, 
aby przystąpiji do masowego strajku 28 bm. za
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kronika.
Lwów, dnia 22 listopada 1905 

K alendanu t
W czw artek 23 listopada. Klemensa, lir. kat. 

Erasta Ap. — Kai. slow. Miływój.
Wschód słońca 7 27, zachód 4 8.
W  P iątek  24 listopada. J a n a  od Krzyża. — Gr. 

kat. Myny M. — Kai slow. Dorosław.
Wschód slońoa 7 27, zachód 4 8.
W  sobotę 23 listopada K atarzyny V. — Gr. kat. 

Juana Myl — Kai. slow. Chwaiimira.
Wschód słońca 7 29, zachód 4 07.

Do dzisiejszego numeru dołącza się Ziarna 
nr. 4 3  dla tych szanownych prenumeratorów, którzy je 
abonują.

Ola głodnych Warszawan.
We Lwowie zawiązał się komitet w celu nie 

siema pomocy naszym rodakom przez zbieranh 
i przyjmowanie dobrowolnie wpływających choćby 
drobnych składek, z całą ufnością, że społeczeń 
stwo nasze nie pozostanie na niedolę tysięcy, bez 
własnej winy ich gniotącą, obojętnem. „R 
sacra m iser". Nawet gdyby prace w rozmaitych 
zawodach zostały znowu podjęte, to jeszcze 
ogrom nędzy nie da się prędko usunąć.

Arkusze składkowe oraz pieniądze zebrane 
uprasza się przesyłać pod adresem : „Jan K anty 
Steczkowski, dyrektor K asy oszczędności we 
Lwowie."

do Krakowa

— ha. arcyblakup H ry n ie w ie c k i wyjechał 
na południe.

— Henryk Sienkiewicz przybył 
na kilka dni.

— Zaplaki osobiste. P. Rudolf Starze*ski 
redaktor Czasu, bawi we Lwowie.

*

powszechnem głosowaniem. Kadzą zarazem uczniom, 
aby postawili także swoje postulaty, a między 
tym i: wolność słowa (?!) i religii (?!), zniesienie ma­
tury itd. Czyż może przewrotna agitaoya zejść jeszcze 
niżej i głębiej...?

- r  Pod krzyżem Kroiańskim na cmentarzu 
łyczakowskim zebrała się wczoraj popołudniu mło­
dzież szkół średnich i uczciła pamięć ofiar kroźań- 
skich odśpiewaniem pieśni patryotyczuych. Z cmen­
tarza młodzież rozeszła się spokojnie do domów

Później o 7 wieczorem zebrał się przed tym 
samym krzyżem inny liczniejszy zaatęp młodzieży 
starszej. Odśpiewano znowu kilka pieśni, a potem 
pewna ozęśó zebranych urządziła pochód przez mia­
sto, który jak zwykle zakończył się mowami pod 
kolumną Mickiewicza.

-7- Komitet lwowski pomocy dla Macierzy 
szkolnej cieszyńskiej odbędzie zebranie w piątek dn. 
24 b. m. o 6 '/j wieczorem w sali posiedzeń magi­
stratu.

-f- Powszechne wykłady uniwersyteckie.
We czwartek, dnia 23 b. m. doc. dr. B. Gubryno- 
wioz: Z dziejów powieściopisarstwa w Polsce. Sala 
XIV uniwersytetu ul. św. Mikołaja 4, 11 p. Pooz. o 
g. pół do 8 .

— S tra jk  w szkoło gospodarstwa łanowe­
go. Dyrekcya szkoły — jak donosiliśmy — wezwała 
strajkujących słuchaczów, by najdalej do jutra na 
wykłady wrócili, w przeciwnym razie bowiem szkoła 
zostanie zamkniętą. Otóż słuchacze w obeo wezwania 
tego zajęli stanowisko odmowne, w strajkn postano­
wili wytrwać i na wykłady nie wrócić tak długo, 
jak długo żądania ich, przedewszystkiem żądanie oo 
do podniesienia poziomu naukowego szkoły, nie zo­
staną uwzględnione.

-T- Podręczniki Szkolne Są obecnie na po­
rządku dziennym. Piszą nam z miasta: Wszyscy ro 
dzice, mające dzieci w szkołach, są ogromnie wdzięcz­
ni za poruszenie w sejmie sprawy potrzeby reformy 
podręczników szkolnych. Mówiono jednak w sejmie 
tylko o podręcznikach polskich, a nie mówiono o 
podręcznikach ruskich, z których i nasze dzieci takie 
muszą się uczyć i z których nabierają także

i uczą się wyrażeń. Oto próbka. W ezytance ruskiej 
dla klasy trzeciej jest ustęp pt. „Bib i rybka*. Czy­
tamy tam: „Sydit bib na berezi ta dywyt sia u wo- 
du, ne kaiuczy nikomu niczo. Ałe pływe 
rybka i uzriła jeho. Prypłyła błyzsze, dywyt 
trochy zbytoczno na neho i każe: „Dobryj deń, N a- 
p y c h  aj  k i s z k o  1* —  „Daj Boże zdorowle „Boz-  
p l u j c h l i b e * .  Autor sądził, że „napychajkiszko" 
będzie zrozumiałe dla umysłów dziecięcych, ale, aby 
„rozpltychlibe" one pojęły, sam nie wierzył i zaopa­
trzył go następującym odsyłaczem: „Rozplujohlib to­
mu, bo ludy, jak jidiat rybu, to osty wy mi tuj ut". 
Wytłómaczenie niemal... metafizyczne. W innych u- 
stępach jest mnóstwo wyrażeń, z których: ty durak, 
jest jeszcze nąjprzyzwoUszem. I  takiemi wyrażeniami 
muszą nasze dzieci bogacić swój słownik.

W innym podręczniku, lecz już w polskim, 
jest ustęp o wychowaniu. Jest tam porównanie dzie­
ci dobrze wychowanych do kwiatów ogrodowych, a 
dzieci niewychowanych do kwiatów polnych. Biedne 
kwiaty polne, są jak dzieci ile wychowane. Biedniej­
sze jednak dzieci, które nad tem porównaniem się 
zastanawiąją. Oto w tym samym podręczniku, kwia­
ty polne, opisane są jako najpiękniejsze cuda przyrody, 
dzieci widują też je  nieraz, cieszą się ich krasą, ich 
wonią, słyszą zachwyty starszych nad niemi i naraz 
dowiadują się, że one są, jak źle wychowane dzieci.
Co za wnioski ciągnąć muszą wrażliwe umysły dzie­
cięce...

■ f P- Stefania Weohalerowa ustępuje po 32 
latach pracy ze stanowiska nauczycielskiego. Grono 
jej b. uczenie i współtowarzyszek w pracy zawodo­
wej i społecznej urządza w sobotę 25 bm. o 6  
wieczór w sali szkoły Staszica zebranie towarzyskie 
dla wyrażenia jej uznania za jej zasłużoną działal­
ność na polu narodowej i kulturnej pracy i na to 
zebranie zaprasza wszystkich jej przyjaciół.

-i- Z Kola liter, artyit. Pierwszy w tym se­
zonie wieczór muzyczny odbędzie się w poniedziałek 
27 bm. z udziałem pp. Ostrzyńskiej, pianistki z War­
szawy, Maryi Stefflównej śpiewaczki i Rudolfa De- 
mana, skrzypka.

Wystawa szkiców, urządzona w Kole, trwać 
będzie tydzień.

Kronika krajowa.
Kolej K roano-D ukla. Otrzymujemy następu­

jący list: Cieszymy się nadzieją, że dawna stolioa i  
siedziba Mniszchów, słynna handlem i węgrzynem 
obecnie znów odżyje, gdyż najmniejszej wątpliwości 
nie ulega, że kolej żelazna połączy ją  z Krosnem. 
Wszystkie ozynniki interesowane krzątają się raźno 
około sfinansowania tego przedsiębiorstwa, a żywimy 
niepłonną nadzieję, że i sejm, do którego się zwró­
cono o poparcie, pomocy swej nam nie od 
mówi.

Wleo naftowy odbędzie się w Drohobyczu 
dnia 27 bm. o 2  popołudniu w sali klubu towa­
rzyskiego. Na wiecu omawiane będą sprawy 
portu ropy do Rosyi, zastosowania ropy do celów 
opałowych, orgauizaoyi przemysłu naftowego i re- 
prezentacyi w ciałach ustawodawczych.

„Miłosierdzie chrześcijańskie* Z Krakowa 
piszą nam : Po 50-ietjiej przeszło działalności zdo­
było się i nasze towarzystwo św. Wincentego a 
Paulo na osobny organ pt. „Miłosierdzie chrzęści 
jańskie". Dotychczas posługiwały się poszczególne 
konferencje osobnemi sprawozdaniami, drukowanemi 
z końcem każdego roku, co utrudniało jednomyślue 
działanie i bliższe pozozumienie. Specyalny organ, 
poświęcony interesom tego zasłużonego u nas stowa­
rzyszenia, przyczyni się niewątpliwie do wyjaśnienia 
niejednej kwestyi i do lepszej organizacji miłosier­
dzia chrześcijańskiego. Dotychczas wyszły trzy nu­
mery tego kwartalnika. Zawierają one artyknły 
ogólne oo do organizaoyj i prac towarzystwa św. 
Wincentego a pośród nich zasługująca na uwagę: 
znakomita sylwetka Kaliksta Orłowskiego, wielkiego 
organizatora konferencji galicyjskich, pióra Ludwika 
Dębickiego i rozprawa dr. Leonarda Serafickiego, 
p. n. jak zakładać konferencje św. Wincentego 

jak niemi kierować. Artykuł dr. Serafińskiego po­
daje sposoby organizacyi tych konferenoyj po pa­
rafiach, gdzie kierowane przez gorliwjeb proboszczów 
mogłyby wiele przynieść pożytku.

Obok tego są liczne sprawozdania z zakładów 
i domów pracy, jak : zakładu p. Felicyty Żurowskiej 
i związku polskiego niewiast katołickioh w Krako­
wie, domu miłosierdzia w Poznaniu, domu praoy we 
Lwowie i inne.

Z materyału tego okazuje się, że niejedna do­
broczynna inetytucya zawdzięcza swe powstanie 
inieyatywie tych konferenoyj. Prennmerata, wynosząca 
tylko 2  korony na rok, zapewni niezawodnie temu 
kwartalnikowi powodzenie u wszystkich, którzy wię­
cej interesują się akcyą dobroczynną w naszem spo­
łeczeństwie. Czasopismo można zamawiać w redakcyi : 
Kraków, ul. św. Filipa 19.

Wleo ruski w Mościskach olbył się 17 
bm. Zagaił go dr. Korner, który następnie przewod­
niczył obradom. Niejaki Skwarko wydusił referat o 
konstytucji aostryackiej, dalej mówtf o obecnem po­
łożeniu politycznem. Między innymi powiedział, że 
Franciszek Józef jako król węgierski obce nadać na­
rodom prawo powszechnego głosowania, ale „P&ny, 
osobływo hałyćki, ne choczut do toho dopustyty*. 
Dlatego to „gnębione maey, skoro nie chcą już pań­
skiego jarzma, powinne się z całą siłą zerwać do 
walki z panami". Następnie wezwał Skwarko „ro- 
buczi masy* po wsiach, aby „się łączyły w jedną 
bojową siłę ze zorganizowanymi i ruchliwymi robot­
nikami miejskimi i tak wspólnemi siłami, a jak bę­
dzie trzeba ogólnym strajkiem przypuściły silny 
szturm do... galicyjskich faraonów". Po tej mowie 
nastrojowej posypały się płaskie inwektywy pod 
adresem posła Stadnickiego, rzekomo z tej przyczyny, 
że nie przybył na „wicze". W szozególnośoi zaata­
kował posła p. T. Hartleb ze Lwowa i powiedział, 
że to największy „reakcioner* w sejmie. Zdaniem p. 
Hartleba „każdy jego (p. Stadnickiego) zając ma 
większe prawo, niż wszyscy jego wyborcy". Aby 
„szlachta nie dusiła chłopa i aby ustała cała pań­
ska niewola* trzeba zaprowadzić powszechne głoso­
wanie. Z kolei odczytano orędzie neo-stamana ko­
zackiego, dr. Trylowskiego z Kołomyi i uchwalono 
rezolucję, domagającą się powszechuego prawa gło

„pojąć"

sowania. Pod konieo „wieża" zwolennicy pp.: Kor-
nera, Skwarka i Hartleba zaśpiewali hymn dr. Franki 
„Ne pora Łacham służyty". Zaznaczyć się godzi, że 
sprawozdawca D ila , z którego te ioformacye czer­
piemy, nazwał „wicze* mościskie powszechnem tjj. 
powiedział, że prócz Rusinów uczestniczyli w wiecu: 
Polacy, żydzi, urzędnicy, lekarze, adwokaci itd. Ra- 
dzibyśmy wiedzieć, ozy i Polacy śpiewali pospołu 
ze zwolennikami pp. Skwarka i Kornera ohorał 
antypolski „Ne pora Łacham słnżyty* ?

F a łsze rze  banknotów 50 koronow ych . 
Z Londynu donoszą, że trybnnał angielski zezwolił 
na wydani* władzom austryackim uwięzionego w 
Londynie Nuchima Schapiry, herszta zorganizowano 
buudy fałszerzy pieniędzy, która w Austryi a szcze­
cinie w G.ilicyi pnściła w obieg mnóstwo fał 

4 > a j. u 5 'I koronowych banknotów. Równocześnie 
pozwolił trybuno! angielski na wydanie dwóoh 
wspólników Schapiry, mianowicie Butterweicha 
Fiecha. Pozostają jeszoze w więzieniu londyńskiem 
dwaj inni wspólnicy, Kupferschmied i Farber, co do 
których wydania decyzya zapadnie później.

Kronika powszechna,
§ Reorganizaeya kolei państwowych N. Fr.

Presse donosi, że w Cieplicach, w Czechach, po­
wstanie z 1 lipca 1906 trzecia z rzędu dyrekcya 
kolei państwowych. Nadto będzie utworzony szereg 
inspektoratów. Jest to puczątek zapowiedzianej przez 
br. Gautacha reorganizacyi zarządu kolei państwo­
wych; w ministerstwie kolejowem przekonano się bo­
wiem, że dotychczasowe terytorya dyrekcyj kolejo­
wych są zbyt wielkie, aby sprawy można załatwiać 
szybko.

Narodni L isty  protestują przeciw utworzeniu 
nowej dyrekcyi kolei państwowych w Cieplicach, 
podnosząc, że jest to odd.awna przez Niemców sta­
wiany postulat w celu zgermaoizowania półnoono- 
zachodnich Czech. W tej sprawie wyjechali do Wied­
nia posłowie młodoczesoy Mastalka i Kaftan, aby 
zażądać wyjaśnień u rządu centralnego.

§ Próbny s tra jk  masowy w całej Austryi 
zapowiedziany ua dzień 28 bm., dla „poparcia" po­
stulatu socyalistów o zaprowadzenie powszechnego 
głosowania, zajmuje obecnie bardzo agitatorów so­
cjalistycznych. Nie będzie on jednak powszechnym. 
Wiedeńscy zecerzy gazetowi oświadczyli, że strajko­
wać będą tylko do południa, to znaczy, że dzienniki 
wiedeńskie w dniu tym wyjdą. Dotąd bardzo tylko 
mała ilość zawodów robotniczych za strajkiem się 
oświadczyła.

Spokój na uniwersytecie budapeszteń­
skim. Z Budapesztu telegrafują: Relegowany słu­
chacz uniwersytetu, Melha, zjawił się wczoraj u 
rektora Langa i prosił w swojem imieniu i w imie­
niu innych słuchaczy, którzy podczas znanych zajść 
byli u rektora, o jego przebaczenie. Rektor wyraził 
nadzieję, że obecnie zapanuje zgoda wśród młodzieży 
akademickiej.

Ciekawe d o k u m en ty  K uryer litewski za­
mieszcza z Grodna dwa ciekawe dokumenty. Dnia 
25 bm. urzędnicy grodzieńskiego sądu okręgowego 
otrzymali uastępującą odezwę: ,Do Panów urzędni­
ków grodzieńskiego sądu okręgowego. Strajk żydow­
ski i zamknięcie sklepów zagraża pozbawieniem pro­
duktów spożywczych na pewien czas. Spodziewając 
się tego, związek urzędników grodzieńskiego konsy- 
storza duchownego (prawosławnego) uprasza pp. u- 
rzędników grodzieńskiego sądu okręgowego n i e 
p ł a c i ć  ż y d o m  d ł u g ó w ,  należnych w dniu 2 0  
bm., oraz zaprzestać brać cokolwiek ze sklepów ży­
dowskich. Podpisani: Aleksy Razumiejczyk, D. Le- 
wickij, Smirnow i inni.

W  odpowiedzi na to urzędnicy grodzieńskiego 
sądu okręgowego oświadczyli, co następuje. „My, u- 
rzędnicy grodzieńskiego sądu okręgowego, nie doty­
kając moralnej wartości propozycyi urzędników gro 
dzieńskiego konsystorza duchownego, która jest niż­
szą od wszelkiej krytyki, możemy tylko wyrazić jej 
swoją najgłębszą pogardę, lecz nie dołączać się do 
niej". Następuje kilkadziesiąt podpisów.

§ W. książę Mikołaj Miko ła j  ewlcz wyjechał 
do Cannes. Fakt ten dlatego notujemy, iż jest on naj­
lepszym dowodem, iż alarmujące pogłoski o bli- 
skiem mianowaniu W. ks. Mikołaja dyktatorem są 
bezpodstawne.

§ Dzika In s tru k c ja  dla oficerów. Tymcza­
sowy gubernator radomski, gen Rutauow, wydał ua­
stępującą instrukcję dla oficerów z 26 pułku pie­
choty. Dla zgnieoenia powstańczych działań ludności 
kraju nadwiślańskiego polecam panom na zasadzie 
telegramu dowódcy wojsk bezwzględnie wypełnić:
1. Na tłumy manifestantów, grabieżców, roibijacay i 
na wszelkie inne tłumne zgromadzenia zapatrywać 
się jako na bandy powstańców i ostrzeliwać do zu­
pełnego wyniszczenia. 2. Nie pozwalać nigdy na 
żadne wiece i mityngi, a na wypadek wykrycia ta­
kich zabronionych zebrań rozpędzać je bronią palną.
W ogóle proszę pamiętać, że stanowczy i bez­
względny sposób pańskich działań jest nietylko pań- 
zkim obowiązkiem, lecz i jedyną drogą zgniecenia 
powstania, którego istnienie stwierdza ogłoszony dziś 
komunikat rządowy.

§ Pomysły redaktora w mnadarz o geae 
ralsklin. Organ „czamyoh sotni" brukowy Swiet 
nzuaje za słuszny ukaz antypolski i straszy swych 
nieokrzesanych czytelników widmem „powstania" pol­
skiego. Redaktor Swieta, były generał serbski, W. 
Komarow, radzi rządowi rosyjskiemu, aby zaprowa­
dził w ziemiach polskich administracyę czysto woj­
skową, przesłał do Królestwa Polskiego milion woj­
ska, a w pierwszym rzędzie rozlokował tam pułki, 
które nabrały doświadczenia w wojnie japońskiej.

f Gzy Rusini w Bosyl godni są konaj tu-
oyi ? — tak zapytuje Baslan, który pisze: Pozosta­
wiono w Rosyi nadaną konstytuoyę tym, którzy jej 
nie umieją wykorzystać, a odebrano ją natychmiast 
tym, którzy ją  przeoenili. Mykoła Łyseńko anonsuje 
swą muzyczno-dramatyczną szkołę w Kijowie p o 
r o s y j s k u ,  Hajdamaka (nazwisko), dyrektor te­
atru ukraińskiego w Kijowie, czyni tak samo. Czy 
oni godni są konstytncyi. Polacy anonsują się w ga­
zetach rosyjskich po polsku, ukroińey po rosyjsku 
Skandal".

Wielki książę Adolf Luksemburski, ks.
Nassau, palatyn Renu, długoletni właściciel stacjo­
nowanego we Lwowie 15 pp. zmarł na zamku Ho- 
henburg, w Bawaryi w 89 r. życia. Panował on od 
r. 1839 do 1866, w którym to roku księstwo Nas­
sau zabrały Prusy. W . ks. Adolf był wiernym przy­
jacielem cesarza Franciszka Józefa. Po utracie koro­
ny aż do r. 1890 mieszkał stale w Wiedniu. Skut­
kiem bezpotomnego zgonu króla Wilhelma Nieder- 
landzkiego (1890) ks. Adolf jako najbliższy jego 
krewny objął rządy w. ks. Luksemburskiego. W . ks. 
Adolf cenił sobie wysoko, ii jest właścicielem jedne­
go z najstarszych pułków armii austryackiej (który 
się okrył sławą w bitwie pod Aspern) i zarówno na 
wielkich przyjęciach jak i w życiu prywatnem nosił 
zawsze uniform 15 pp. W. ks. Adolf Luksemburski 
pozostawił córkę Hildę i syna Wilhelma, ożenionego 
z Maryą infantką portugalską; jest ona matką 6  có­
rek. W. ks. Wilhelm jest więc ostatnim męskim po­
tomkiem tego rodu.

§ Auekdoty o Alfonsie XIII. Młody król hi­
szpański odznacza się wielką żywością charakteru i 
prostotą w życiu domowein. Nie znosi sztywnej ety­
kiety i chętnie przebywa wśród swoich poddanych. 
Gdy w wielki Piąiek wracał piechotą z katedry na 
zamek, tłumy ludu otaczały go, a tyko powaga dnia 
świętego wstrzymywała ogół ucieszony od okrzyków 
i oklasków.

Gdy król przebywał ze swym dworem w Mont­
serrat, zniknął raz niepostrzeżenie. Po długich szu- 
kaniacb znaleziono go w chacie leśnika, gdzie po­
pijał wino, palił jedeu papieros za drugim i opowia­
dał młodym parobesakom bajki o zaczarowanych 
księżniczkach i zbójcach.

W czasie podróży po Katalonii zachodził czę­
sto do chat wieśniaczych i zabawiał się rozmową 
z żeńcami. Bawiły go wydłużone nosy ministrów, 
gdy musieli patrzeć na wcale nie królewską aonsza- 
lancyę swego władcy. Alfons słynie z naturalnego, 
dobrego humoru. Zapytuje raz kobietę, ile ma dzieci :

— Siedmioro, najj. panie.
— Que felicidad l  (Co za szczęście) — rzecze

król-
W Arenys de Mar podano królowi bonbonierkę 

z migdałami w cukrze (ipeoyał miejscowy). W  tym
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samym czasie miały być wygłoszone mowy oficyalue. 
Król zwraca się szybko do posła Sagniera i podaje 
mu słodycze. W chwili, gdy deputowany zajadał 
migdały, rzecze król:

— Senior Sagnier, udzielam panu głosu!
Za pobytu Alfonsa w Barcelonie urządzono na 

jego cześć regaty morskie. Królewską trybunę od­
dzielono łańcuchami od loży przedstawicieli władz. 
Królowi się to nie podobało. Więc przeskoczył bez 
żenady przez łańcucL, pozostawiając za sobą zakło­
potanych dygnitarzy dworu.

Aczkolwiek Alfonso XIII bardzo chętnie zaba­
wia się swobodnie i żartuje, nie pozwala jednak nad­
używać swej dobroci. Po śmierci babki, infantki 
Izabelli, zaszedł do sklepu, by kupić sobie czarne 
rękawiczki Kupiec chciał wyzyskać tę okazyę i za­
żądał za parę zwykłych rękawiczek 1 0 0  pesetas.

— Nie, nie — rzekł król, w'ychodząc ze skle­
pu — tej kwoty nie zapłacę. Goby na to powiedział 
mój lud, że ja używam tak drogich rękawiczek?

Alfons XIII jest wielkim miłośnikiem samo­
chodów, sam lubi steiować i jeździ bardzo szybko. 
Niejednokrotnie miał już do czynienia z władzami 
bezpieczeństwa, które nie poznawszy monarchy, za­
trzymywały królewski automobil z zamiarem nałoże­
nia grzywny na właściciela. Eazu pewnego zatrzy­
mał policjant automobil króla na jednej z ruchli­
wych ulic Madrytu, gdzie jazda samochodami jest 
wzbroniona. Stróż bezpieczeństwa po chwili poznał 
władcę i w pokorze począł się usprawiedliwiać. Ale 
Alfonso przerwał ekskuzy i rzekł:

— Nie pojadę dalej, skoro taki jest przepis. 
Król musi być posłusznym ustawom na równi z o- 
statnim z jego poddanych.

Gdy raz w sierocińcu podano królowi młodo- 
oianemu do podpisu księgę pamiątkową, Alfonso 
wpisał tam te słowa: „Radbym być w moim kraju
ojcem wszystkich sierót".

Centralny bank czeskich kas oszczęd­
ności.

Jak nam donosi, podwyższa obecnie Centralny 
bank czeskich kug oszczędności kapitał akcyjny z 
k. 4,000.000 — na k. 10,000 000 i rozsyła już te­
raz odnośne prospekty. Oprócz kas oszczędności, to­
warzystw zaliczkowych, pieniężnych zakładów w o- 
góle i funkcyonaryuszów tychże zostanie część akcyj 
takie przydzieloną prywatnym subskrybentom.

Akcye po k. 400 — wartości nominalnej zo­
staną odstąpione po k. 410 — i będą brać udział 
w zysku za r. 1906.

Kwoty na subskrypoyę akcyj przeznaczone przyj­
muje bank już teraz jako wkładki na rachunek i 
oprocentuje je w stosunku 4’]g°/# p. a., aż po dzień 
rzeczywistej emisyi akcyj, tj, do 30 czerwca 1906 
Prospekty zawierające odnośne szczegóły, otrzymać 
można przy kasie banku w Pradze, ul. Owocna 1 15 
oraz w filii Centralnego banku czeskich kas oszczęd­
ności w Bernie ul. Ferdynanda 1. 29. Na żądanie 
wysyła się je także pocztą.

Z m arli.
Maksymilian Małachowski, wł. dóbr, zmarł 

w Paryżu w 62 r. życia.
Dr. Siezepan Skalski, wychodźca z r. 1863 

zmarł w Vauvant (we Francji) w 58 r. życia. Me­
dycynę studyuwał w Paryżu już po powstaniu stycz- 
niowem. W czasie wojny pruskiej pełnił zaszczytnie 
służbę w ambulansach francuskich. W  Vauvant cie- 
n ; ł  się śp. Skalski wielką sympatyą; nazywano go 
„mćdicin des enfants" oraz „pere des pauvres“ .

Eugeniusz Uysiński, inżynier, b. uczeń 
szkoły Batignollskiej, zmarł w Lewarde (Nord) 
w 56 r. życia.

Józef de Perelli em. komisarz budownictwa 
przy dyrekcyi poczt, umarł we Lwowie, przeżywszy 
lat 70.

Ze stowarzyszeń
W  Zw iązkn Naukowo-Literackim we Lwowie w y­

głosi w czw artek o 8 wiecz. odczyt dr. Wl. Kozicki 
na tem at Optymizm rozwojowy.

H m  p o w le t r M .  Sprawozdanie centralnej sta  
oyi meteorologicznej we W iednia iM tastryackich kolei 
państwowych. Dnia 21 listopada 1905 r. o godz. 7 
rano. Czerniowoe + 5 ’3, Tarnopol—’—. Lwów + 3  8. 
Skole —20 Przemyśl —■.— Jarosław  +8-5. Tarnów 
—•—. Nowy Zagórz + 3 6  Kraków + 4 0 . P raga + 3  1 
W iedeń + 4  8. SemmerinK+1-6 Budapee .t +7-8. lsohl 
+ 2-0 R iva + 6  6 T ryest + 10 ’9 Celsyusza.

E F s ś i f i i i i t ó
* Koncert Ign. Friedmana nu dochód „Bi­

blioteki słuchaczów medycyny1* i stow. „Życia" od­
będzie się 23 bm. w sali Domu narodnego.

* Dwutygodnika katechetycznego i dusz­
pasterskiego nr. 13 z 20 bm. zawiera: Poglądy ety­
czne Paulsena. (D n.) Ks. dr. K. Szczeklik. — O 
uńii kościołów. (Cdn.) — Mowa żałobna. Ks An­
drzej Gruszka. — Katechezy dla oddziału wyższego 
szkół wiejskich. — O potrzebie kazań katechetycz­
nych w obecnych czasach. Ks. Fr. Graca. — O po-^ 
trzebię ćwiczeń scholastycznych w szkole. (Dok.). 
Ks. Cypryan Firszt. Z. Br. Mn. — Z liturgiki — 
Reoenzye. — Notatki z podróży. — Miseellanea. — 
Wiadomości dyecezyalne. — Skrzynka na listy.

* Śm igns, ów nasz, ow humorystyczny Śmigus, 
w ostatnim swym 2 2  numerze zaciągnął w szeregi 
swych współpracowników, &ź.„ nie zgadlibyście — 
aż samego Adama Mickiewicza, którego „Odę do 
młodości* deklamować każe naszym posłom sejmo­
wym. I  włiśnie dowcip cały tej, znanej wszystkim 
i wcale nie humorystycznej ody, polega na tern, 
którzy posłowie które » z niej deklamują ustępy. 
Ponadto omawia Śmigus w swym ostatnim numerze 
szczegółowo wszystkie bieżące sprawy krajowe 
i międzynarodowe w właściwy sobie arcypocieszny 
sposób, nie zapominając i o lwowskich awanturach 
brukowych z ostatnich 2  tygodni, które znalazły 
echo w doskonałym „pyśmie do Chołma“ z demon­
strowanego Tymofieja. Drugą połowę numeru wy- 
pełniąją perły humoru niepolitycznego, zebrane 
z ogromną troskliwością i ulokowane w jak zwykle 
eleganckich ramach doskonałych ilustracyj.

* Filharmonia. Aino Acte, primadonna Opery 
paryskiej, ulubienica Paryżan, przyjeżdża do Lwowa 
i da koncert 28 bm. Bilety sprzedaje już kasa Fil­
harmonii.
H e a e n u s r  lw o w s k ie g o  t e tU r n  m i e j s k i e g o

We czwartek „Żydzi11.
W piątek „Manon" opera M assenet’a, występ 

M aryi Boyer, A ugusta Diami i J .  Szymańskiego.
W sobotę „Żydzi“.
W  niedzielę „Przeor Paulinów ".

Z KRAKOW A.
(Telefonem i pocztą.)

— P. A. Barwiński, uproszony przez wydział 
klubu słowiańskiego, zatrzymał się tu w powrocie z 
kongresu katolickiego i wypowie dziś odczyt „o 
sprawie ukraińskiej w chwili obecnej".

Z POZNANIA.
(Telegrafem i pocztą.)

— Prokuratorya praska wdrożyła dochodzenie 
przeciw p. Kościelskiemu, pos. Chrzanowskiemu i 
kilku innym osobom o przekroczenie ustawy o sto­
warzyszeniach. Przekroczenia miał się dopuścić p 
Kościelski przez to, że gdy zakazano odbycia uro­

czystości sokolej w Miłosławiu, zaprosił uczestni­
ków do swego parku, gdzie się odbyło zebranie.

Z WARSZAWY
(Pocztą.)

— fetan wojenny trwa ciągle. Po za tem spo­
kój. Wszystkie fabryki już ruszyły i obecnie cała 
maszyna społeczna już się obraca. Na początku ma 
ona trudności pewne w przezwyciężeniu bezwładno­
ści: bezwładności rzeczy i bezwładności ludzi. Idzie 
o to, aby fabrykom na razie nie zabrakło węgla, 
który się wyczerpał w dni bezrobocia. Idzie o to, 
aby te fabryKi, które przerabiają już na wpół prze­
robione produkty, nie zatrzymały się dla braku tyoh 
materyałów. Idzie wreszcie, i głównie o to, aby 
wrócić ludziom utraconą odwagę, aby ich do dawnej 
sprężystości doprowadzić. Stępieli bowiem rćżni jak 
narzędzia niewyostrzone, Teatry ciągle bezczynne. 
Ciągle zamknięte. Z zaangażowanymi śpiewakami 
włoskimi rozwiązano kontrakty. Filharmonia rozpo­
częła działalność swoją koncertem muzyki polskiej 
„na głodnych". Publiczność nie bardzo się jednak 
pokwapiła... Tygodniowe pisma wyszły pospaźniane 
— o kilka tygodni niektóre. Popyt na pisma co­
dzienne, z powodu znanego zakazu sprzedaży po uli­
cach, przeniósł się do kiosków. Jest ciągle ogromny. 
W telefonach słychać już cienkie głosiki, odzywają­
ce się: „stacja" i „gotowe".

W nocy z soboty na niedzielę odbywał się na 
Muranowskiej wiec żydćw-syonistów. Policya obsta­
wiła wejścia i aresztowała wszystkich uczestników 
wiecu w liczbie 170.

— Dnia 20 bm. wszystkie fabryki na Pradze 
pracowały normalnie, jak również większe fabryki w 
stronie Woli i Okopów. Natomiast nie przystąpiły 
do pracy większe fabryki żelaia z wyjątkiem oddzia­
łów robotniczych firmy „Rudzki i Ska", zajętych 
przy budowie mostu.

Wczoraj o godzinie 2  popołudniu ua rogu ulic 
Łódzkiej i Wroniej do przechodzącego starszego do­
zorcy policyjnego cyrkułu towarowego, Majstruka, 
podbiegł jakiś 15-letni chłopiec i strzałem z re ­
wolweru w skroń położył go Łupem. Sprawca 
uciekł.

— Rzemieślnicy tutejsi projektują urządzenie 
wiecu w sprawie przywrócenia skasowanych w dro­
dze administracyjnej cechów.

— Z rozporządzenia oberpolicmajstra warszaw­
skiego teatr ludowy zlikwidował a wszyscy pracowni­
cy tej sceny otrzymali dymisję.

— W Lublinie, podobnie jak to stę stało już
w Warszawie przystąpiono do założenia stowarzysze­
nia gimnastycznego „Sokół".

Z WILNA.
(Pocztą.)

— K uryer litewski donosi, że dnia 18 b. m. 
po raz pierwszy we wszystkich wileńskich zakładach 
naukowych modlitwę przed lekeyami uczniowie ka­
toliccy odmawiali w języku polskim.

- -  Jen. gubernator zezwolił ua otwarcie w 
Ponarach pod Wilnem kaplicy katolickiej, zamkniętej 
przed 70 laty.

— We wszystkich wileńskich średnioh zakła­
dach naukowych rozpoczęły się lekcye.

V wiec katolików austryackich.
W iedeń. Na wczorajszem posiedzeniu wiecu 

katolickiego omawiano kwestyę agrarną i uchwa­
lono rezolucyę, w której wiec oświadcza się za 
organizaoyą zawodową rolnikó v w każdym kraju 
koronnym i domaga się rozmaitych Zarządzeń 
w celu polepszenia bytu robotników rolnych. 
Niemniej domaga się wiec poparcia ze strony 
pańs wa swojskiej hodowli bydła, tudzież wyraża 
nadzieję, że czynniki decydujące uczynią, co po­
trzebne dla powstrzymania upadku ekonomiczne­
go włościan. Następnie przyjęto rezolucyę na 
rzecz czynnego udziału austryackich katolików 
w zwalczaniu alkoholizmu, oraz rezolucyę, doma­
gającą się usunięcia braku duszpasterzy, rezolucyę 
przeciw literaturze nieobyczajnej, wreszcie rezo­
lucyę przeciw ruchowi „Los von Rom".

W iedeń. Wczoraj przedpołudniem zebrali 
się delegaci organizacyj dyecezyalnyoh austrya­
ckich. Prawie wszystkie dyecezye i narodowości 
były reprezentowane. K om isarz austryackiego 
zjazdu katolickiego, hr. Sylva-Tarouca, przedsta­
wił referat o centralnej organizacyi austryackich 
katolików. Po szczegółowej dyskusyi jednomyślnie 
uchwalono statut i wybrano do komitetu central­
nego zastępców poszczególnych dyecezyj, wzglę­
dnie narodowości.

Marszałek Przedarulanii, Rhomberg, stw ier­
dził wśród burzliwych oklasków, że zjazd kato­
lików obecnie rozwiązał drugą ważną kwestyę.

Ostatnie wiadomości.
W sprawie reformy wyborczej odbyło się 

dzisiaj przed południem w gmachu sejmowym 
posiedzenie komisyi parlamentarnej wiedeńskiego 
K oła polskiego pod przewodnictwem prezesa Ko­
ła Woj. hr. Dzieduszyckiego. Obrady toczyły się 
ściśle poufnie. Zagaił je hr. Dzieduszycki obszer- 
nem przemówieniem o charakterze ściśle infor­
macyjnym. Uchwał żadnych komisya dzisiaj nie 
powzięła.

Telegramy i lelefonematy
z d n ia  2 2  l is to p a d a  1905.

Z ziem polskich.
Bawiący w Petersburgu d e l e g a c i  p o l ­

s c y  ogłosili oświadczenie, w którem wyłuszcza- 
ją  stanowisko strynnictw polskich, pragnących, 
ażeby Polska była autonomiczną częścią państwa, 
ale nie myślących o oderwaniu Polski od państwa 
rosyjskiego. Polacy chcą mieć własny sejm w 
W arszawie, oraz być reprezentowanymi w Du­
mie państwowej.

Czterdziestu profesorów uniwersytetu i poli­
techniki warszawskiej, członkowie warszawskiego 
oddziału wszechrosyjskiego związku akademickie 
go wystosowali do kongresu ziemstw w Moskwie 
i prasy rosyjskiej energiczny protest przeciw o- 
głoszeniu stanu wojennego w Polsce. Twierdzą 
oni, że komunikat, uzasadniający ogłoszenie sta­
nu wojennego jest prowokacyą Polski. W Polsce 
było o wiele mniej wykroczeń niż w Rosyi. Po­
lacy zupełnie słusznie domagają się autonomii.

Strajki rolne, które w niektórych okolicach 
Królestwa Polskiego wybuchły, mają niezdecydo­
wany charakter, co jest dowodem, iż podmowy 
agitatorów-socyalistów nie znajdują gruntu po­
śród naszych włościan. W powiecie łęczyckim, 
kutnowskim i gostyńskim były wypadki, iż agi­
tatorowie namówili służbę folwarczną do porzu­
cenia roboty i stawiania żądań podwyżki pensyi 
i zwiększenia ordynaryi, lecz na tem się też koń­
czyło. Żądania były stawiane chaotycznie, poczem 
przywódcy strajku zabierali robotników z pola 
oraz z podwórza folwarcznego i szli do wsi są­

siedniej, gdzie podburzywszy służbę, łącznie z nią 
szli dalej

W wielu folwarkach służba, domagała się 30 
kop. „strawnego" i dostawszy je, po kilku go­
dzinach namyślenia się, brała się roboty i na 
tem cały strajk się kończył. Więcej określone 
żądania stawiała ludność robotnicza, zajęta w 
cukrowniach. W niektórych cukrowniach, jak  w 
Walentynowie i Sójkach w pow. Kutnowskim, 
porozumienie między zarządem  cukrowni a ro­
botnikami już nastąpiło. W Łaniętach, w pow. 
Kutnowskim, strajk wybuchnął w sobotę, ale nie 
ulega wątpliwości, iż skończy się jutro albo 
pojutrze.

W Warszawie aresztowano naczelnika od­
działu kolei warszawsko-wiedeńskiej, Stanisława 
Kalińskiego.

Po Warszawie krąży pogłoska, że hr. Wład. 
W ielopolskiemu proponowano objęcie teatrów 
rządowych w Warszawie.

Wszyscy artyści dramatyczni teatrów rzą­
dowych podali się do dymisyi.

Ruch kolejowy.
W arszaw a. Dyrekcya kolei warszawsko- 

wiedeńskiej urzędowuie zawiadam ia graniczne 
władze austryackie i niemieckie, iż ruch oso­
bowy, towarowy i pocztowy zupełnie normalnie 
otwarty

TL 11 OS y i.
Kongres ziemstw I miast.

Moskwa. (P. A.). W dalszym ciągu obrad 
zjazdu przedstawicieli ziemstw i miast nad sta­
nowiskiem, jakie zająć należy wobec Wittego, 
mówcy p o l s c y  N o w o d w o r s k i  i L e ­
d n i c k i  wywodzili, że s ą  g o l o w i  d o  
p o r o z u m i e n i a  się pod warunkiem, że 
s t a n  w o j e n n y  w Polsce będzie z n i e ­
s i o n y ,  w s z k o ł a c h  elementarnych za­
prowadzony j ę z y k  p o l s k i  wykładowy, oraz 
we wszystkich publicznych instytucyach a d m i ­
n i s t r a c y j n y c h  wprowadzony p o l s k i  
j ę z y k  u r z ę d o w y .  P . Lednicki protestował 
przeoiw twierdzeniu, jak o b y » Polacy myśleli 
o oderwaniu się o d 1 Rosyi. P o l s k a  ż ą d a  
a u t o n o m i i ,  ponieważ stosunki realne tego 
wymagają. Bądź co bądź, władza centralna nie 
jest kompetentna dla tej kwestyi; będzie to r a ­
czej rozstrzygnięte przez naród rosyjski i przez 
zgromadzenie narodowe. Polacy mają zaufanie 
do Rosyan i brali udział w rosyjskim ruchu 
wolnościowym. Dowodzi tego także obecność za- 
stępoów polskich na zjeździe. Chcą oni poprzeć 
rząd pod warunkiem, który na pierwszem posie­
dzeniu postawił de Roberti.

P. Stachowicz, zastępca miasta Jelca (gub. 
orłowska), oświadczył się za poparciem rządu 
pod warunkiem, że wybory do dumy, którą uwa­
ża on za zgromadzenie reprezentatywne, a nie 
konstytuujące, nastąpią na podstawie powszech­
nego głosowania, dalej pod warunkiem zniesie­
nia kary śmierci. Ks. Wołkoński z Riazania 
ostrzegał zebranych przed żądaniami przesadne- 
mi. W razie, gdyby większość oświadczyła się 
przeciw poparciu rządu, wnosi on, aby mniej­
szość ukonstytuowała się jako grupa i stanęła u 
boku ministerstwa Wittego. Klimów z Riazania 
rzekł, że naród będzie zawsze za cesarzem i że 
konstytuanta jest konieczną tylko dla socya- 
listów.

Marszałek szlachty Stachowicz wskazał na 
przykład Finlandczyków, którzy zaprzestali rewo- 
lucyi otrzymawszy od rządu przyrzeczenie auto­
nomii. Zjazd chce powtórzyć błędy biurokracyi, 
która zawsze wątpiła w szczerość ziemstw i miast. 
Zgromadzenie powinno zaczekać, aż konstytucya 
na podstawie manifestu z 30 października będzie 
urzeczywistniona.

Ks. Paweł Dołgoruki wniósł poparcie mi­
nisterstwa Wittego, który teraz nie może się 
cofnąć.

Dalsi mówcy wyrażali te same zapatry­
wania.

Szewski (?) oświadczył, że ministerstwo 
Wittego musi ustąpić, ponieważ w ciągu trzech 
tygodni nie było w możności dać krajowi przy­
rzeczonej przez monarchę wolności.

P e te rsb u rg . Witte otrzymał depeszę, w któ­
rej moskiewski kongres ziemstw zawiadamia go, 
że uchwalił dla siebie własny program. Deputa- 
cya kongresu udaje się na audyencyę do cara i 
Wittego. Ten ostatni wygłosi przy tej sposobno­
ści mowę programową. Deputacya przedstawi 
swoich kandydatów na ministrów i gubernatorów. 
Mianowania nastąpią wkrótce potem, w każdym 
razie jeszcze przed zebraniem się dumy.

P e te rsb u rg . W czoraj wieczorem hr. Witie 
otrzymał wiadomość, że kongres ziemstw powziął 
uchwałę na korzyść jego programu.

W najbliższych dniach przybędzie do Peters­
burga deputacya kongresu i pojawi się na au- 
dyencyi u cara i Wittego. Hr. Witte wypowie 
mowę programową, a deputacya przedstawi 
swych kandydatów na ministrów i gubernatorów. 
Zdaje się, że już w najbliższym czasie nowi lu­
dzie staną na czele rząd u ; w każdym razie przyj­
dzie do tego przed zwołaniem Dumy. W najbliż­
szych zaś dniach rząd ogłosi nowy program.

Petersburg. Umiarkowani ziemcy Szypow, 
Stachowicz i Guczkow przywieźli do Petersburga 
gotowy projekt ordynacyi wyborczej.

P e te rsb u rg . Nowoje Wremia donosi, że na 
zjeździe ziemców przyszło do rozłamu wśród 
konstytucyjnych demokratów. Jedni wyrazili za­
ufanie Wittemu, drudzy przeciw tem u zapro­
testowali.

List Sienkiewicza.
Petersburg . Ruś zamieszcza list Sienkiewi­

cza, wystosowany do społeczeństwa rosyjskiego. 
Sienkiewicz wzywa społeczeństwo rosyjskie, 
aby nie wierzyło wszelkim pogłoskom o tem, 
jakoby Polacy mieli zamiar oderwać się od 
Rosyi.

W całej Europie nie ma kraju, któregoby 
ludność mniej była skłonną do zbrojnego powsta­
nia, niż ludność polska. Żadne ze stronnictw w 
kraju nie ma w swym programie dążności do 
oderwania się od Rosyi.

B uch ch ło p sk i.
B erlin . Chłopi splądrowali w gubernii wo- 

roneskiej dobra ks. Oldenburskiego.
B erlin . Z Symferopola telegrafują, że zbun­

towani chłopi w okolicy napadli na jeden z 
dworow, zrabowali go i zniszczywszy doszczętnie 
podpalili sąsiednie budynki i cukrownie.

B erlin . Vorwdrts donosi z Petersburga, że 
„Związek chłopski" w Rosyi postanowił doma­
gać się podziału pomiędzy chłopów dóbr klasztor­
nych, kościelnych, państwowyoh i carskich i to 
zupełnie bezpłatnie. Odpowiedni wniosek zostanie 
postawiony w Dumie,

Uspokojenie.
P e te rsb u  g. Wczoraj dzienniki znowu wy­

szły. Kilka z nich, jak Ruś i Słowo, protestuje 
przeciw dyktaturze przywódców ruchu robotni­
czego, stwierdza niepowodzenie strajku, który 
na prowincyi nie znalazł echa i podnosi, że decy-

zya nie może być udziałem jednej tylko klasy 
ludności, lecz wszystkich, a w każdym razie 
większości.

Z prowincyi nadchodzą również protesty 
przeciw terroryzmowi „Związku związków."

B erlin . Local Anseiger donosi z Petersbur­
ga, że w całej Rosyi strajk się już kończy.

Z Finlandyi.
Holsingfors. (P. Ag.) Zgromadzenie, zło 

żone z 2 0 0 0  osób, uchwaliło wysłać do ministra 
Finlandyi, Lindera, telegram, w którym wzywa 
go do ustąpienia, gdyż Linder nigdy me uzyska 
zaufania narodu, jako ten, który naruszał ustawy 
i popierał gwałty Bobrikowa.

Wśród jeńców  rosyjskich w Japonii.
Londyn. Do D aily Telegraph donoszą z 

Tokio: Rozruchy na rosyjskich okrętach trans­
portowych ustały. Policya wróciła na ląd Okręt 
transportowy „Trambow" odpłynął wczoraj po 
południu z Nagasaki, prawdopodobnie do Wła- 
dywostoku. Jeńcy rosyjscy w rozmaitych miej­
scowościach internowani są niezadowoleni. Oba­
wiają się rozruchów w chwili ich wyjazdu.

Głosy zagraniey.
P aryż. Rada miejska odrzuciła 29 głosami 

przeciw 2 1  wniosek, aby wyrazić życzenie zwy­
cięstwa socyalnej rewolucyi rosyjskiej, które wy­
łącznie może położyć kies obecnemu rozlewowi 
krwi, uchwalono natomiast w y r a z i ć  s y m -  
p a t y ę  z a a n e k t o w a n y m  p r o w i n -  
c y o m (Królestwa Polskiego) walczącym o swą 
swobodę i narodowi rosyjskiemu, który taki sam 
bój toczy.

Sejmy.
Opąwa. Sejm ś 1 ą z k  i przyjął na wczo­

rajszem o s t a t n i e m posiedzeniu ustawę o 
reformie wyborczej, wprowadzającą przy wybo­
rach do sejmu k u r y ę  o g ó l n ą .  P r z e -  
c i w ustawie g ł o s o w a l i  posłowie c z e ­
s c y  i p o l s c y ,  którzy domagali się powię­
kszenia liczby mandatów w kuryi włościańskiej i 
w ogólnej, oraz utworzenia kuryj narodowych. 
Posłowie s ł o w i a ń s c y  z a p r o t e s t o ­
w a l i  przeciw systemowi m a j o t y z o w a -  
n i a przez większość w chęci g e r m a n i z o -  
w a n i a  k r a j u .

Czerniowce. Sejm c z e r n i o w i e c k i  
uchwalił ustawę o włościach rentowych. P a ra ­
grafy przyznające wpływ rządowi skreślono.

W iedeń. Sejm Dolnej Austryi uchwalił na 
dzisiejszem posiedzeniu zaciągnąć pożyczkę w 
sumie 15 milionów kor., spłacalną w 75 latach, 
na pokrycie kosztów budowy uchwalonych już 
kolei.

Sprawy wspólne Austro-Węgier
B udapeszt. Pester Lloyd  donosi, że 25 bm. 

odbędzie się pod przewodnictwem br. Gołuchow- 
skiego w s p ó l n a  konfereneya mmisteryalna 
w Wiedniu, celem ułożenia b u d ż e t ó w  
w s p ó l n y c h  ministerstw na rok 1906. Budżet 
wojskowy będzie się trzymał granic lat ostatnich. 
W  sprawie extraordynaryum  wojskowego, jak 
wiadomo, uchwaliły delegacye na nowy materyał 
artyleryi polnej i na inne nowe uzbrojenia n ad ­
zwyczajny kredyt jednorazowy i a conto tego 
kredytu pierwszą ratę 8 8  milionów kor. Jedna­
kowoż z powodu stosunków wewnętrznych kre­
dytu tego nie wypłacono. Obecnie minister wojny 
żąda wypłacenia przynajmniej części tej sumy ze 
względu na to, że z pewnemi częściami uzbro­
jenia nie można dłużej zwlekać.

Llne. Na wniosek komisyi konstytucyjnej 
sejm jednogłośnie powziął uchwałę, oświadcza­
jącą się przeciw takim koncesyom dla Węgier, 
które narażają wspólność monarchii, gdyż w 
przeciwnym razie ta połowa monarchii nie będzie 
ponosiła ofiar na wspólne cele, skoro charakter 
wspólności będzie zatracony. Dalej wezwano 
rząd, aby ju t teraz wszystko przygotował dla 
ewentualnego urządzenia odrębności Przedlitawii 
w razie, gdyby porozumienie z Węgrami nie 
przyszło do skutku.

Z obozów czeskich
Praga. Klub parlamentarny młodoczeski 

wybrał prezesem dra Pacaka.

Komisya przemysłowa.
W iedeń. Nieustającą komisyę przemysłową 

zwołano na poniedziałek 27 bm.

Przeciw Turcyi.
W iedeń. Okręty austryacko - węgierskiej 

floty wojennej, „Szigetvar“ i „św. Jerzy “ przy­
były cało do portu Piraus, jako  punktu zborne­
go dla wszystkich okrętów, które urządzą de- 
monstracyę przeciw Porcie.

Na Krecie.
Kanea. Powstańcy wydali broń i amu­

nicję.
Z Japonii.

Lood) n. Do D aily Telegraph donoszą z 
Tokio, że rząd zajmuje się reorganizacyą armii i 

floty. Stworzoną będzie eskadra kiążowników 
dla wód południowych, która będzie stała w Sin- 
gapore.

R z y m Do Osserrsłorc Romano donoszą z 
Tokio, że mikado nadał delegatowi papieskiemu 
0 ’Connelowi order „św, skarbu", a obu jego se­
kretarzom order „wschodzącego słońca".

C aerniow ee. Po mieście krążą alarmujące 
pogłoski: jedne mówią, że rada miasta Czernio- 
wiec będzie rozwiązaną, inne, że większość człon­
ków rady miejskiej złoży swe mandaty, jeżeli 
urzędnicy magistratu, o korupcyę posądzeni, nie 
zostaną usunięci.

Wiedeń. Król saski przyjechał do Wiednia. 
M onkchium . Sejm przyjął w drugiem czy­

taniu projekt wyborczy centrum, a odrzucił pro­
jekt party i liberalnej

B erlin . Nordd. Allg. Ztg. donosi, że rząd 
zamierza na pokrycie kwoty 230 milionów m a­
rek, potrzebnej na zwiększone wydatki na flotę 
wprowadzić nowy podatek od piwa, który ma 
przynieść około 60 milionów, tudzież zamierza 
podwyższyć cło od piwa, od tytoniu, cygar, pa­
pierosów i bibułek cygaretowych.

Rzym. Popolo Romano otrzymuje wiado­
mość z Petersburga, że hr. Witte zamyśla za­
wiązać bliższe stosunki z Stolicą Świętą, miano­
wicie w Petersburgu rezydowałby w przyszłości 
delegat apostolski dla załatwiania kwestyj, obcho­
dzących katolików.

Z rynków towarowych.
C e w n ik  z i e m i o p ł o d ó w  w  K r a k o w i e  z d.

21 listopada 1905 roku w „Hali zbożowej".—Tendenoya 
nieco lepsza.

Pszenica b ia ła  od koron 8 30 do 8’80, biała tran  
zyto —•— do —’—, czerwona i żółta 8-30 do 8 80 
ozerwona i żółta nowa —■• do —•—, węg. —’— do 
—•—. Żyto kraj. — do —•—, żyto dworskie 7 00 do 
7 40, targow e 6’55 do 7-—, tranzy to  —•— do —•— węg. 
—• do—’—. Jęczm ień brow arny 7-25 do 775, na

krupy 6’65 ao 7 —, p a  paszę 6-70 do 7-—, tranzyto  
— do -•—. Owies 670 do 7-00. Proso zw ykłe 6’50 
do 710. T a ta rk a  7-70 do 7-85. Kokurudza nowa 8 10 do 
8.45, s ta ra  8 25 do 8-75. C inąuantin  nowa O-— do O-—, 
Cinquantin s ta ra  8 90 do 9-30 Groch W iktorya 1150 
do 12-50, aw ykły  875 do 10-50, pastew ny O— d j  O — 
Fasola onkr. s ta ia  20'— do 22'—, d łu g a  15-00 do 15’50 
k rótka 18-50 do 14’00. perłow a 00 00 ao OOOO. Bobik 
7'BO do 7-70. W yka 8.— do 8’50. Rzepak minowy
12 — do 12 75, t r a n z y t o  do — —. Siemię lniane
11-50 do 11 75, konopie 14-49 do 15’—. Lnioa —-00 do 
Od—. Mak niebieski 25’— do 28’—, szary —•— do —’— 
Koniczyna nasienna czerwona 50' — do 63-—, nasienna 
biała — ■— do —■—, nasienna szwedzka -•— do —•— 
E sparsetta 13-— do 13’25. L ucerna —•— do —•—. T y­
m otka —•— do —■—. Otręby pszenne 5'00 do 5’20. źy- 
tne 510 do 5'30. Mąka czerwona 525 do 6’40. O fagi 
6’ 0 do 5’25. Słoma ży tn ia długa z opł. 1-90 do 9-20 
pszeniczna długa 0'00 do 0'00. M ierzwa żyt. z opł 
—■— do —•—, pszeniczna —•— do —'—. Siano zwyo* 
stare z opł. 2’20 do 3 86. Koniczyna pastew. 3'00 do 
3’50. Siano nowe 0 00 do 0’00. Soczewica 2-5-00 do 
35 00. Otręby rosyjskie żytnie 0'— do O-—. Ceny no­
tow ane za 50 klg.

m a a p e s n  dnia 22 listopada. K urs w koronach
i po 100 alg. Notowano pszenicę na pażdzier. —.-----
—•—, p& jnioę na kwiecień 17'16—17 18, żyto na paź­
dziernik —’— ------- , na kwiecień 1906 14’28'—14 30
owies na październik —•---------•—, na kwiecień 1906
14’44—14’46, kukurudza na maj 13.80—13’82, rzepak 
na sierpień 25'40 —25'60.

Oferty: dobre.
Chęó k n p n a : dobra.
Usposobienie : silne.
Pogoda dtszcz.

Dział ekonomiczny.
|3 Lwowska Izba handlowa uchwaliła wczorąj 

na wniosek p. Kolischera p o  w i ę k s z e n i e  
l i c z b y  m a n d a t ó w  izbowych z 36 na 42. 
Nowe mandaty w liczbie 6  przypaść mają po 8  han­
dlowi i przemysłowi. Zarazem uchwalono wezwanie 
do prezydyum izby o podjęcie w ministerstwie han­
dlu starań, aby już najbliższe wybory do izby han­
dlowej odbyły się z uwzględnieniem zwiększonej ilo­
ści mandatów.

Przeprowadzono jeszcze żywą dyskusyę nad 
macoszem traktowaniem Galicyi przez rząd na polu 
komunikacyi pocztowej, telegraficznej i telefonicznej i 
uchwalono interweniować w tej sprawie u raądu 
centralnego.

/3 W ęgiel W P o in u ń sk ie m . Dwaj właścioiele 
dóbr pod Czempiniem pp.: Taczanowski z Choryni
i Chłapowski z Szołdr, rozpoczęli prace wiertnioze 
w celu poszukiwania węgla brunatnego, ktorego po­
kłady mają być bardzo obfite. P. Taczanowski po­
siada już 15 szybów noszących nazwy bohaterów 
powieści Sienkiewicza „Qmó Vadisu, a więc „Ursus", 
„Tigellinus", „Petroniusz*, „Aulus" i t. d. Rezul­
taty prac trzymane są przez właścicieli i robotników 
w tajemnicy.

Z rynków pieniężnych.
Wiedeń 22 listopada (Telegram „Gazety 

Narodowej"). Zamknięciegieldy o godzinie 2 m inut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kre i ł o ­
wego 672'5o, węgierskiego zakładu kredytowego 782 50 
Anglobanku 317-50, Pnionbanku 570*50, Banka d a 
krajów  korounych 442 — Baukvereinu 566 75, B olaa- 
croditu 1089 00 galicyjskiego Banku hipotecznego 56> — 
kolei państwowych 667-50 kolei południowej 122 75 
tram w aju A. — , B. — , kolej Elbenthal 449 — 
kolei północnej 5620 kolei czorniowieokiej 579-00, al- 
piny 534 50 Rim a M uranya 532 - ,  praskiego towa 
rzystw a żelaznego 2637.— fabryki broni 585'—. turecki# 
tytoniowe 367’00, galicyjskiego karpackiego Towarzy­
stw a naftowego 766-00 oblig. węg. indem aiz. 95*35. 
ren ta  majowa 99'85, austryacka ren ta koronowa 
99 85, węgierska ren ta koronowa 95 45, 56-let. listy 
Tow arzystw a kred. ziemskiego 9900, 4-prooentowe 
lis ty  banku hipotecznego 99 —, 4 i pół prooento ve 
lis ty  banku krajowego 101*35, ó-proceutow# lis ty  Ban. 
ku "hipotecznego 112'50 ł-procent. Banku kraj. 99'50, 
4 i pół pro. Banku kraj. 100-95, 5-prooentowe komu­
nalne obligacye Banku kraj. —•—, 4-procentowe ga­
licyjskie obligacye propin- 99-70, 4-procentowe gauo. 
pożyczki krajow e z r. 1893 99 40 4rprocentowa po­
życzka m iasta  Lwowa 9840, losy tnreoki# 147-25 
marki 117'57, ruble 253-75.

NADESŁANE

i S a t o a t o r  * S | F
w  M f l s i l M k  narad  i pęcbers a , d a n y t t w d  
-1 *■ m h i ,  raum atyzm iŁ , g e iccn  i s u n m  
ItM atf w l t o l j t e o k  p rsy rzp d d w  o d d a c n e w y *  

• i Aa tra w ie n ia , 1
hywAaya ^ra>4w  SałTatara w Preszawia (Węgryą

Skrzepniecie żył (phlebite).
Jeżeli się chce uniknąć embolii jako najstrasz­

niejszego wyniku phlebitu, jeżeli się chce usunąć 
ustawiczną spuchliznę, ociężałość, niemoc i ubezwła- 
dnienie członków, wynikłych najczęściej z zadawnio­
nego phlebitu, należy używać przy każdem jedzeniu 
kieliszek E llx irn  Y irg in ll, który przywróci krąże­
nie krwi i usunie wszelkie boleści. Nabyć można w 
Paryżu w pharmacie Moride, 2 , rue de la Tacherie, 
we Lwowie w aptekach p. p. Rucbera, Wewiór- 
3biego i Mikolascha, w Krakowie w aptekach pp. 
Wiszniewskiego i Redyka. — Opis wysyła się bez­
płatnie.

Nowy wielki szpital
dla cywilnych i wojakowyeh bei róiniey na odo- 
wiści i wyinm ia zamierz i budować kraj Stow. 
Czerwonego k r iy i i  we l.now le. Losy na t>n eel 
jo jednej k tn n ie  do ciągnienii 21 grudnia tą 
w z d ie do nabycia. Główne w ygrane na żąda- 
nle w gotówce 15000 k o r ,  9.000 kor. i g.000 
kor., razem  5.000 w ygrttnjch w aitcśe i 70.000 k. 
l t  losAw za l(^kor. 45 hal. tącmie z przesyłką po­
leconą m o/m  d siać n  domn bankowym S ak ttz  

1 Chajts, Lwów. 120

Dr, Adam Greliński
ordynuje w chorobach aróg moczowych od 2 — 4, 

L w ó w , u l. S y k itu ik ą  37, 1 p iętru .

P  r  A  n r t  a c u  AO WSZiSttlGlł CiaiBiCfi
r l  w l l l c c y  losów ausfiractic!
Bezpłatna rew izya losów  dla w szystkich  

ciągnień. —  U bezpieczenie losów  od strat 
przy w ylosow aniu najmniejszą w ygraną.

S o k a l i L ilie n  
Dom Mowy i kantor wymiany

Przyjechali do Lwowa d. 22  listopada.
Hotei Europejski. (Alberta Szkowrona.) M. 

hr. Borkowska z Mielnicy, K . hr. Dzieduszycki z 
Sichowa, F. br. Heydel z Beremiany, M. br. Bła- 
żowski z Nowosiółki, F. Jaruntowski z Twierdzy, 
P . Komornicki ze Schodnicy, M. dr. Stawiński z 
Podola rosyjskiego, K. Wysocki z Ostobuża, B. Ka- 
pliński z Machnówk', A. Koch z Wiednia, dr. Dę­
bicki z Kołomyi.
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G A L A N T E R Y Ę najnowszą, 
najp ękniejsze z a b a w k i

poleca magazyn firmy

i b 1 B " p  'B P T t l  -!■

Kauczyński E Oberski
ul. Karola Ludwika 7, L w ó w . lilia Halicka 6.

DROBNE Otil.OS/iKNH
_J>o 4  hl. od .»yra»n. Niemka

P a » te t
i  gęsich wątróbek, StrasburgiVI, po 3 kor. 
a trafla .n l 4 koron pn iska funtowa — 

Dwór Ł ap .ayn , Brzezany.

(t północnych stron) w śre­
dnim wieka, kat. mówiąca 

po franenskn. poisnknje miejsca do giar- 
saych dzieci. B « J« . dobre ówiadectwa, 
Zglosaenia: Wi,’ter b. Frau Pani, BitiUu, 
GeUhornstrasie >8, 198

H ę  z y

Do sprzedania:
tów, a) Rotunda — ul. Zimorow'cia 1 2. 
II. piętro, wchód 1 ganku. 190

stalowe do kaTtofli’ bnWidły takAw.
poleca najtaniej F r .  i 'H L A D E K ,  han­
del wyrobów żelaznych i metalowych. —

Ł w 6 w , R y n e k  4 5 .  743

n n h r s i  w cen*e ®° <*° 100 ° °°  zi. (.u
U  U III  U  sznknje do nabycia aaraz Aj.n- 
cya, Lwów, św. Anny 17. 197

g  n u m m i
Młyn 7,7

t o r b l n o i r o - n u i e r y k a j i s k i ,
przy kolei, ao wydzierżawienia od marca 

1906 — czynu 13.OOO.

Drzewostan sosnowy
50 morgów do sprzedauia.

Dzierżawa UDO morgów
o wysokiej knltnrie w dobrej glebie. 

Zgłoszenia przyjmuje I s b a  ł l tC O ń  siy
rektora H ak areak sa  — Lwdw, 

plac Oąbrow ikleg* 5.

Proszę iądaó darmo
i opłatnie mój bogato 
ilusirowany główny cen­
nik s prieszn 1000 od­
bitkami wszelkiego ro­
dź ij u niklowych, srebr­
nych i ilotych zegar, 
ków, marki Roskopf, 
Habn, Omega, Schafura, 
GlasLutte, or°z wszyst­
kie solidne syroby ze 
złota i srebra po or>gi- 
nelnej cenie fabrycznej 
Niklowy remontoir

zegarek k. 3 -— 
System Rossopf 
patent, zegarek k. 4'— 

System Roskopf. csurny stalowy
Remontoir segarek k. 4.—

Czarny oryg. syst- Roskopf pat. k.
Złoty remontoir „Lana” werk fc 7 50 
Srebrny remont. z*8- „Gloria1* werk 7-6o 
Srebrny remont. zeg. 1 po^w. kop. i r  
Srebrny tahcnszeE * brelokiem

15 gr. w**4cy *'4°
Zegarki cylinder r emont. 1 rosyj­
skiego tnla niklu, werk nCnna“ k. 9'so 
Zegarki z knknłką bu^iU  290,
segary do knchni k, 3" , S. hwarzwal-
dai aegsr k. 2 — Za kaśdy zegarek 
3 lata gwEuancyi na piśmie, żadne ryzy­
ko 1 Zamiana dozwolona lub pieniądze 
napowrćt 1 R A K U S  K O Ń JE lł I ł ,
E rs ie  T h ren fab rlk  la  B ttx n r. 140b 

CHtfhment. 728

Na myszy polne!
T ra c im y  a a  mymzy p o ln e ;

i « i i  fosforowe,
Owies strychnlnow y, eb lu skan j, 

P tzen ica atryennlnow a,
* oskol, trnjący tylko myszy, 1 ie szkodliwy 

dla innych zwieriąt — wyrabia
L w o w sk a  fa b ry k a  chena.

„ T Ł J E J r « .  04-
Przy jamowieniu należy dołączyć pozv o- 

lenie władzy politycznej.

FABRYKA KRAWATÓW
n a |z u o d i i l e | 8K y c h ,

/ .  T okarow ska, Lwów, Zimornwleza t ,
Ceny fabryczne. Ceny fabryczne.

apteka C. BaUssa, ie  bę­
dące w używaniu cudownie 
dział jące prawdziwe in-

gielskie Balaaaa m i e k o  
OgArkOW C nie jest szkodliwe 
na cerę. Tylko az mogą nasze 
Panie na próbę zamówić mleko 
ogórkowe, a przekonają 1 'ę, te 
ten środek piękności natychmiast 
usuwa piegi, plamy wątrob ane, 
W48IY, zaskómi i tym podobne 
nieczystości skóry — twarz robi 
głtaJką, świeżą i młodą. Jedna 
flaszka k. 2'—, do tego prawdzi­
we angielskie mydło ogórkowe 
K. r —, crćme ogó-k. iwy k. 21—, 

puder k. 2'— i 1*20.
Proszę strzedz się przed naśla- 
downi-.twamh — Skład główny : 
Szymon Hay, Zygmunt "-ucker, 
Lwów; T Breyer, M. ScL-nrz, 
Pr.emyśl, Heim i Spółka, Kra­
ków, — dalej do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogue- 
ryach 4 118

Od drobnych rzeczy
zaczy n a jm y  popierać rodzim y handel i p rzem ysł a  wiele grosza 
w kra ju  pozostanie i w iele rąk  zn a jd z ie  pracę P ocó i bowiem m a­
cie Szanowne Panie kupować krochmal zagraniczny — kiedy fabry­
ka L eonarda Soleokiego we Lw ow ie w yrabia tak  znakom ity

kroehmal brylantowy „z kotką i  bażantem“
że przdąyższa sw oją dobrocią w szystłne w yroby zagrauiczn», je s t  

le  i.szy, cahszę i wszędzie do nabycia. 732
/ ą d a jr le  ty lk o  k ro c h m a lą  w y ro b u  k ra jo w e g o !

Z n ak o m ite  ( i  s ta re )

W i n a
t t t  ę g r l e r s ł s :  l e

td  48 hl wyżej 
poleca Zarząd piwnie

Varadi w Villany (Węgry)
Yarudhehe Kcllereien YlUaul (SUd 
l)nvarn). N- żudauie cennik gratis.

5 koron i więcej dziennego zarobku

A
Towanystwo pończoszkowych m an in  dla  
Zajęcia doasowego poszukuje pań I panów do poń- 
czos kowe; roboty na swojej maszynie. Pojedyncza saybaa 
robola — p ztz cały rok zajęcie w domn. Żadna umiejęt­
ność nie jest potrzebna do tego. Oddalenie nie przeszka­

dza, można łatwo sprtedać tę pracę.
, H sm a rb e it tr  - Strletunatw-hliien - GeselisehalT“ 

The.. H . Whlttick A  CoM Prag.
P eie rap .a tz  7. I  — 277 712

WINO-CUKIERKI
D »

KAPSUŁKI

na Kurakcie z WĄTROBY STOKFISZA
( F I GADOL)

PA R Y Ż, ulica L afaye tte , 126

1’reparata lecznicze V IV IE N  
zastępują z pomyślniejszym skut­
kiem najlepsze trany stokfiaza 
kiedy chodzi o wyleczenie Bez 
k rw iito śo i, K rzy w ien ia  kości 
pac ie rzow ej, B raku  a p e ty tu  
K aszlu , R eum atyzm u, etc.

Nie cprawiają ani mdłości, ani 
odbijania.

W IN O  VIVXEN jest tak przy­
jem ne-że dzieci chętnie nawet je 
zażywają.

We Lwowie w aptekach PP. Misoi-jcna, Wewiórskiego i Rnckera. 423 
w Krakowie u PP Wiszniewskiego 1 Redyka. W  Tarnowie n P. Adlera.

z i ó ł k a  m m m m
CHI A 91 BAKO

P D B G A . T I F  D E  O B A . M B A K D ,
w skład kiorych schodzą Jedynie ziółka i kwiaty, 
sę środkiem czyszczącym, przyjemnym w „naku, 
a działaniu łagodnem, naaającim się dła osob 
delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia, 

-Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw z»- 
ttYHrdzeiiiom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho­
dzę, jakoto bole I zaw roty głow y, brak  apety- 

1 tu , nudności ,  mozolne traw ien ie, odęcie żo łąd ­
ka, Hemoroidy, uderzenia do głowy etc.

We L . jw ie  w aptekach pp. nli-olasohs, Wewiórskiego i Rneker*
W K rakowie .1 aptekach pp. Wiszniewskiego i Kedyka.
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Hotel Bristol 1 piętro Teatr rozmaitości.
J H  Występ najlepszych s ił artystycznych, ' f l f l  
« oa dennie 8 nowe uenzaey|ne komedye.

Ostatnie nowości
LUDWIKA STASIAKA

O b ro n a  sz tan d a ra , miesz- 
czauska powieść h isto ryczna 

G a d z in a , powieść p raska. 
P ie n i ą d z i ,  powieść. 99 6

T rzec ie  H u m o re s k i.

1 e wszysiM KftarMacli

Kawiarnia Amerykańska
61 przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie.

łJodalwUule buuunrl mnzykl wojakowej. Początek o gods. 9 wieczór

C o l o s s e u t n  Hermanów
Od 16 do 30  listopada.

Jednoaktówka, 
gimnastyka, tańce, śpiewy subretek, 
oraz inne nadzwyczajne produkeye.

Centralny jjank Czeskich Kas Oszczędności w Pradze.

i

Na walnem zgromadzeniu akeyonarj uszy dnia 5  bm. zi.padła uchwała

podwyższenia kapitału akcyjnego 2 4,000.000 na 10,000.000 k
P r z e d w s tę p n e  g ł o s z e n i a  s u b s k r y p c y jn e  n a  a k c y e  t r z e c i i j  e m is y i  p r z y jm u je  

s ię  j u ż  te r a z .
Prospekty i formularze zgłoszeń subskrypcyjnych otrzymać można przy kasie banku w 

P R A D Z E ,  ul. Owocna 1. 15,
w filii tanku w B E R N I E  (Morawa) ul. Ferdynanda 1. 29, 766

na żądaiiie wynyla się je także pocztą.
Kwoty na subskrypcyę akcyj przeznaczone przyjmuje bank jako wkładki na rachunek i opro­

centuje je od dnia ułożenia aż po dzień przeniesienia ieh na akcye, w stosunku

4 11s  °|o pa a.
W P R A D Z E ,  dnia IS listopada 1905. DYREK CY

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o  s i e c  ki Z drukarni i litografii Pillera i Spółki


